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3zy Selm zanuci swdi łabędzi śpiew?
la  G. Śląsku nie wolno nauczycielkom wychodzić za mąż. - 
Lwowski aferzysta ujęty w Warszawie. - Pożar na Zniesieniu.- 

Fałszerze banknotów dolarowych i Złotowych przed sądem.
W ROCZNICĘ ZGONU KS. JÓZEFA 

PONIA TOttSK IEGO .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, .20. października, (ps) Dnia 
19. październiku w rocznicę zgonn ks 
Józefa Poniatow skiego, konsul Rzpltcj w 
Lipsku, oraz przedstaw iciele Towarzystw  
polskich w Saksonii. złożyli wieńce u  
stóp pom nika ks. Józefa w Lipsku.

MIN. SOKAL PRZYEYL DO WAR
SZAWY.

(TcWfoupm od 'n - '- ' '  >
W arszaw a, 20. października, (ps) Dzi

siaj przybył do W arszaw y m in. Sokal 
delegat Polski do Ligi Narodów. P rzy
jazd iego łączy się ze sprawam i służbo
wymi.

  o-----
RADA FINANSOWA.

(Telefonem od naszego k o resp o n d en ta ) 
Worsz.awa, 20. października, (ps) R a

da finansow a odbędzie swcJe ponow ne 
posiedzenie dnia 22. btn. Rada ma się za
jąć  zaopiniow aniem  projektow anego roz
porządzenia P rezydenta Hzplle.j norm u
jącego ustró j pieniężny w Polsce

JAKIE STAWIA WARUNKI SWYM 
PRACOWNIKOM WARSZAWSKI 

BANK DYSKONTOWY.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. października, (ps.) 
Dyrekcja Warszawskiego Banku Dys
kontowego postanowiła przedłożyć za 
pośrednictwem Mm. pracy strajkują
cym urzędnikom nowe warunki. — 
Wśród warunków lyc.h znajduje się 
ieden, który nie jest do przyjęcia dla 
urzędników, a mianowicie żądanie 
wydalenia 3 urzędników, których dy
rekcja uważa za prowodyrów strajku 
0  ile ten warunek dyrekcja cofnie, 
jest możliwość likwidacji kilkutygod
niowego strajku. Dzisiaj wieczorem 
odbyło się zebranie bankowców celem 
ustosunkowania się wobec nowych 
warunków jednak na wydalenie ko
legów banitowcy się nie chcą zgodzić.

W MIN. SPRAW ZAGRANICZNYCH
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20. października, (ps) Dy- 
rek io r D epartam entu  w min. spraw  za
grań. Jackowski, p rzy ją ł w czoraj posła 
niem ieckiego Rauschcra w tow arzystw ie 
radcy niem ieckiego w m in spraw  zagr. 
Zechlina. Ponadto  p rzy ją ł posła w łoskie
go Maioniego, posła sowieckiego Bogo- 
mołowa, oraz posła polskiego w Tallinie 
Charwata. Poseł Knoll przy jął w dniu 
w czorajszym  am basadora francuskiego 
p. La Roche.

PRZYJĘCIE NA CZEŚĆ MIN. MOHA
CZE Vt’SKIEGO.

(Telefonem od naszym kprpspondenta) 
i Warszawa, 20 października, (ps) Dzi
siaj w ieczorem odbyło się w Polonji 
przyjęcie na cześć min. Moraczewskiego 
urządzone przez kom endanta  m W ar
szawy gen. Rożena. W  przyjęciu b ra ł u- 
dział Marsz. Piłsudski, ponadto  członko
wie rządu, oraz cały szereg wyższych 
dygnitarzy  wojskowych. Zauważyć nale
ży, że gen. Rożena łączą z min. Mora- 
czewskim bardzo serdeczne przyjaciel
skie stosunki.

 o—
SKUPCZI NA.

Biatogród, 20. października (Tel. G- 
P.) Skupczyna zebrała się dzisiaj na 
pierwsze posiedzenie zwyczajne. Na 
prezydenta wybrano radykała Poritca. 
Rozłam oczekiwany przez opozycję 
nie nastąpił. Peric został wybrany 
większością prawie 2/3 głosów. Skup- 
czyna w ten sposób wyraziła gabine
towi Wnkicew cza swe zaufanie.

 o-----
PRZERWANY l o t .

Berlin, 20. października. (Tel. G. P.) 
■Tak donosi prasa berlińska, lotnik 
Kennecke musiał przerwać swój lot 
z Enropy do Azji. Towarzysz jego hr. 
Solms w czasie podróży do Bagdadu 
skaleczył się tak poważnie, że odby
wanie dalszego lotu było niemożliwe. 
Prawdopodobnie lot będzie zanie
chany.

TAJEMNICA PTAKÓW PRZELOTNYCH.
(Do artyku łu  na  str. 6-tej.)
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Z PEW NĄ DOZĄ ULGI. — BRAK MATERJAŁU DO OBRAD. — PRÓBA ROZGRYWKI Z SZEFEM RZĄ
DU. — BRZYDKA I SZKODLIW A SW YW OLA. — ANTYRZĄDOW A PARTYZANTKA. — NIE MOŻNA 
SIĘ BYŁO BIERNIE PRZYGLĄDAĆ NIEPOW AŻNEMU W IDOW ISKU. — LOSY SŁSJt BUDŻETOW EJ. 
— CZY ZW OŁANIE PARLAMENTU JEST CELOWE? — DECYZJĘ OSTATECZNA POW EŹMIE PIA T-

Łwów, 21 października.
Nie stanowiło dla nikogo n ie 

spodzianki — a już najm niej dla 
czynników  parlam entarnych — o- 
statnie rozporządzenie Prez. Rzpltej 
o zam kinęciu sesji nadzwycza jnej 
Se imu i Senatu. Można nawet po
wiedzieć, że m iarodajne sfery na ul. 
W iejskiej przyjęły ten akt Głowy 
Państw a z pewną dozą ulgi. Św iad
czy o tern niedw uznacznie enuncja
cja p. Macieja Rataja, który inter
pelow any co zacz zawierać będzie 
porządek dzienny najbliższego po
siedzenia Sejmu, odparł, iż m aterja- 
lu do obrad — brak! Z tego rów 
nież powodu nic zwołano — wbrew  
dotychczasow ym  zw yczajom  — 
konw entu sen jorów, który w  wypad  
kach podobnych poprzedza plenar
ne zebrania Izby.

Szczegóły te zasługują na pod
kreślenie dlatego, gdyż w szyscy je
szcze m am y w  pamięci ową krzy-
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kliw ą kanipanję, która szermując 
płytką frazeologją o „gw ałconym  
parlam entaryzm ie" zniew oliła Prez. 
Rzpltej do zw ołania obu Izb na se
sję nadzwyczajną.

YV jakim  cełu? Czy w yłon iły  się 
wów czas nagle ważne sprawy, nie- 
dostrzezonc przez rząd, a które w y 
m agały interwencji parlamentu?

Inicjator sesji nadzwyczajnej 
klun parlam entarny ZLN. uważał, 
że tak. A gdy 19 września br Sejm  
zebrał się słało się wiadom em , iż 
ważną tą sprawą jest zaginięcie  
gen. Zagórskiego. Na tern też tle 
skrajna prawica nacjonalistyczna  
zam ierzała rozpocząć rozgrywkę z 
znienaw idzonym  przez siebie sze
fem  gabinetu.

Jeżeli przypom nim y, iż w  tym to 
w łaśnie czasie dobiegały końca tak 
żm udnie prowadzone rokowania z 
bankieram i am erykańskim i w  
spraw ie pożyczki i uzdrowienia zło
tego, nie zdziw i nikogo, iż Prez. 
Rzpltej skorzystał z przysługują
cych m u praw i przez odroczenie 
obrad usiłow ał położyć kres lej 
brzydkiej i godzącej w  interes P ań
stw a sw yw oli.

Antyrządowa partyzantka na ul. 
W iejskiej byłaby niew ątp liw ie kon 
tynuow ana nadal z oczyw istą szko
dą dla interesów Państwa. W in 
nych warunkach m ogłaby nasunąć 
się obawa, że harce podobne nad
weręża również prestige Sejm u sa
mego. Ale Sejm  obecny, a także 
człapiący za nim  Senat zatraciły 
sw ój autorytet i znaczenie już w  
tym  m om encie, gdy żaląc się wszem  
wobec na doznaną poniewierkę nie 
potrafiły się zdobyć na gest i um 
rzeć śm iercią dostojną...

I m im ow oli nasuwa się m yśl, 
czy nie lepszą usługę parlam enta
ryzm owi i dem okracji oddał dekret 
zam ykający sesję, aniżeli ew entual
ne bierne przyglądanie się czynni
ków odpowiedzialnych za jutro 
Rzpltej niepoważnem u w idow isku,

KO W A RADA MINISTRÓW, 
jakiem  były podrygi tego żyw ego  
trupa z ul. W iejskiej.

Jakie będą dalsze losy obu Izb?
A lt. 25 K onstytucji postanaw ia  

w yraźnie, że Rząd składa Sejm owi 
projekt budżetu nie później, niż na 
pięć m iesięcy przed rozpoczęciem  
następnego roku budżetowego. To 
znaczy, że sesja budżetowa m usiała  
by się rozpocząć najpóźniej 31 bm. 
Ten sam  art. K onstytucji orzeka, że 
Sejm  m a pozostawione łrzy i pół 
m iesiąca, zaś Senat 30 dni na u - 
chw alenie ustaw y budżetowej.

Te term iny, jeżeli idzie o budżet, 
nie dadzą się utrzym ać. Mandaty 
posłów i senatorów w ygasają w  o- 
statnim  tygodniu listopada. O u -  
ch waleniu budżetu w  ciągu kilku  
tygodni pow ażnie m ów ić m c m o

żna. Zachodzi wiec pytanie, czy 
zw ołanie parlam entu na tak krótki 
okres jest celowe...

Z pewnych stron zwracają u w a
gę, że sesja październikowa Sejm u  
jest z tego powodu konieczna, albo
w iem  Izby m uszą uchw alić kredy
ty dodatkowe do budżetu tegoroczne 
go w w ysokości 300 m ilj złotych, 
a to zgodnie z pianem  stabilizacyj
nym.

Na lo znów sfery zbliżone do 
Rządu odpowiadają, że przedkłada
nie tego rodzaju ustaw y jest zbędne, 
gdyż 300 m il jonów  złotych, o które 
pow iększył się budżet w  sw ych  w y 
datkach, pokryte zostaną z n adw y
żek w pływ ów  budżetowych. W ska
zują także, że powiększenie strony 
dochodowej budżetu m iało charak-

TEJ SPRAW IE RZijD POW EŹM IE DZIŚ
(Telefonem od naszego korespondenta.)

DECYZJĘ.

W arszawa, 20  października, (ps) 
Zebranie się Sejm u na sesję budże
tową nie lezy w  granicach niem o
żliw ości. D zisiaj obiegały pogłoski 
na ten temat. Rząd podobno po ju 
trzejszej Radzie Min.Łktóra w  tym  
celu specjalnie została zwołana, ipa 
zwołać Sejm  na norm alną sesję 
budżet ow a z tein jednak, żc obrady 
Sejmu potrwają do 28 lisiopada, w

którym to dniu upływ a 5-Ietn i okres 
obecnej kadencji. Na wypadek ja 
kichkolw iek niespodzianek w  posła  
ci opozycyjnych w ystąpień przeciw  
ko rządowi, m a nastąpić bezzw łocz
ne rozwiązanie onu Izb. W  każdym  
razie zebranie się Sejm u na obecną 
sesję jest równoznaczne z jego ła 
będzim śpiewem .

ZOSTANA UNORMOWANE W  DRODZE DEKRETU PREZYDENTA
RZPLTEJ.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszay a, 20 października, (ps) 

Delegacja Związku Syndykatów  
D ziennikarzy Polskich z w icepreze
sem  W ładysław em  B azylew skim  
na czele złożyła w dniu dzisiejszym  
do rak wiceprcm jera Bartla projekt 
ustaw y o stosunkach prawnych za
wodu dziennikarskiego. Delegaci

prosili wiceprcm jera, ażeby projekt, 
ten przedstawił p. Prezydentowi 
Rznhej do w ydania go w  drodze 
rozporządzenia mocą uslawTy. P.
W iceprem jer zapowiedział ze stro
ny rządu życzliw e rozważenie pro
jektu.

> PIERWSZYM FORTEM WĘGLOWYM NA KONTYNENCIE.
Gdańsk, 20. października. (Tel. G. 

P.), Na skiutck decyzji Rady Tortowes 
rozpoczęły się u Ujścia Wisły toboły 
około budowy nowego ba senu, długo
ści 1000 intr. przeznaczonego specjal
nie dila przeładunków węgia i rndy. 
K'c=zt budowy sięga 13 i pół milj. gul
denów. Dla obsługi basenu położo- 
nyeji będzie około 30 klin. toru kole

jowego i wybudowane zastaną, najnow
sze urządzenia przei r auni owe, gdzie 
przy pomocy przewracania całych wa
gonów bezpośrednio na statek, przeła
dować będzie można 400 ton węgla 
w c.ągu 1 godziny. Po ukończeniu bu
dowy lego basenu port glańsiki stanie 
się pierwszym portem węglowym na 
kontyuercie.

Bonin, 20. października. (Tel. G. 
P.k „Preu&sische Kreuzzei.tung" dono
szą ’ o mianowaniu dotychczasowego 
podsekretarza stanu w Urzędzie skar
bu Mac Neila następcą Lorda Cecila 
oświadcza, że wraz z Mac Neilem 
wchodzi na jedno z na/wybitniejszych 
stanowisk w angielskim gabinecie o-

, r j3 j , WYŁAC2NY SKŁAD

GABRYEL STMK
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KREUZZEITUNG". 

oobistość, mająca dla Nissmiec conaj- 
mniej mało przyjazne uczncia. Nota 
i odpowiedź na interpelację, jaka Mac 
ISeil .skłauał w Izbie Gmin, mają wy
raźny charakter antyniejiiecki, tem 
wydatniej, że nietyliko sama treść była 
dla Niemiec mało przychylną, ale ró
wnież i ioima miała ostrość raniącą.

ter norm alny i nie zostało osiągnię
te przez podw yższenie staw ek po-, 
datków bezpośrednich czy pośred
nich. Tylko w  tym  ostatnim  w y 
padku potrzebna byłaby zgoda 
Sejmu.

W  łych warunkach w ydaw ało
by się, iż zw ołanie Sejm u w  paź
dzierniku jest niepotrzebne i pożyt
ku nikom u nie przyniesie. Sprawa 
jednak nie została przesądzona.

Jak w ynika z zam ieszczonych  
poniżę j depesz naszego koresponden 
ta warszawskiego, pow eźm ie o T 
stateczną decyzję piątkow a Rada 
Min. Orzech będzie m iała  trudny do 
zgryzienia. Jasne bowiem , że logika  
kłóci się tu z duchem  K onstytucji. Lo 
gika powiada, _ż w  c ią g i/ 28 dni l i 
stopada Sejm  nie potrafi załatw ić 
budżetu, zaś 28 tego m iesiąca m an 
daty poselskie w ygasają. Przepis 
Konstytucji w yraźnie znów m ów i o 
sesji budżetowej, zw ołanej w  m ie
siącu październiku. Obie tc 
sprzeczności m ógłby pogodzić ch y
ba tj łke dekret o rozw iązaniu par
lam entu. Czy w łaśnie w  tym  k ie
runku nie nastąpi decyzja Rady 
M inistrów, w yjaśn ią  najbliższe go
dziny.

Stanisław  Menczel.

NOW A SALA SEJMOWA.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 20 października, (ps) 
Prace około nowej sali sejm owej i 
nowego hotelu poselskiego są już na 
ukończeniu. Część pokojów nowego 
hotelu poselskiego oddano już ao u -  
żylku posłów. Zakończenie prac o- 
statecznych około sali sejm ow ej za
leży od dostaw y marmuru. Z po
śród 18 kolum n podtrzym ujących  
slrop sali sejm ow ej, 10 jest zupeł
nie zm ontow anych. Również gale- 
rje są już całkow icie ukończone. W  
tych dniach przeprowadzono insta
lacje centralnego ogrzewania. Ro
boty mimo pory jesiennej i zim o
wej będą prowadzone Pełne ukoń
czenie robót nastąpi w  lutym  1928 
roku.

ZA WŁOSKIE PIENIĄDZE?
Białogród, 20, października. (Tel. 

G. P.) „Folitika ‘ donosi z Pragi, że 
morderca Tsena Begi, Bcbi zaznaczył, 
że zestal namówiony do wykonania 
zamachu przez profesora Baldacchi z  
uniwersytetu w Bolonii. Profesor B al
dacchi obiecał sprawcy zamachu 
zna„*zniejszą sumę pieniężną za wy
konanie zamachu. „PotPika" tw ardzi, 
że Baldacchi oddawna już bierze u- 
dział we wszystkich akcjach przeciw 
Tugosławji, Z Pragi doneszą, że o rze
komych zeznaniach Bebiego, obciąża
jących prof. Baldaechiego nic tam nie 
wiadomo.
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$ m  W  M  Z S S lm Z iE !!
na gruncie zaufania do zamierzeń Maisz. Piłsudskiego.

ZNAMIENNE UCHWAŁY ZIEMIAN PODOLSKICH.
(Telefonem od naszegio koiresoondema).

Tarnopol, 20. października.
W środę 19. bm. odbył się towa

rzyski Zjazd Ziemian w Jabłonowie 
(powiat Kopyczyńce) w domostwie p. 
Jana Choińskiego - Dziedaszyckiego, 
przy współudziale pułkownika Sław
ka. Między innym i byli cbecm : Kazi
mierz Agopsowiuz, Lndwik Dębicki, 
dr. Konstanty Dzieduszycki, Aleksan
der Fedorowicz, Agenor Goiuchowski, 
Ludwik Horoch, Leon Horoayski, Ksa 
wery Jaryzelski, prol. dr. Franciszek 
Groer, Erazm Korytowski, Lndwik Ko- 
ziebrodzki, Marjan Lisowski, ks. kan. 
Cberc, Kazimjerz Przy by sławski, wi
ceprezes Ch. N. we Lwowie, Tadeusz 
Potocki, Rndrol, Michał Szotarstń, 
Zajączkowski, Aleksander Zalewski, 
Roman Żurowski. Są to ziemianie 
przeważnie z tarnopolskiego woje
wództwa. „

Po wyczerpującej dyskusji uchwa
lono jednomyślnie nasopującą dekla
rację :

„Zebrani 19. p a ź d z i e r n i k a  1927 w 
Jabłonowie z i e m i a n i e  Wschodniej Ma 
fopolski w p o c z u c i u  siły i eherjrj i  p a ń -  
s lw o w G - l w ó r c z e j  zicroiaństwa p o l s k i e 
go oświadczają s i ę .

KOMISJA ANKIETOWA O PRZEMYŚLE 
MŁYNARSKIM.

(Telefonem od naszego korespondent*.j
Warszawa, 20. października, (ps). Ko

m isja ant.ielow a złożyła Radzić mm. 
dwa spraw ozdania i w nioski p rzeprow a
dzonych badań nad przemysłem m łynar
skim. Komisja stw ierdziła niedomagania 
w łym przemyśle, jak  również w dziedzi
nie handlu zbożem i m ąką, który  się .śęjj 
śle ląi zy z m łynarstw em . W nioski zinie- \ 
rzające do usunięcia łych niedom agali po 
legają na modernizacji przemysłu mły
narskiego, reform ie polityki kredytow ej, 
podatków , wysokości przem iału zboża, 
polityki celnej, organizacji handlu  zbo
żem i m ąka. Obecnie, kom isja a r  zy ste
puje do badań nrzem cslu piekarskiego
i mięsnego.

ZJAZD DELEGATOM GMIN W IE J
SKICH.

Warszawa, 20. października. (Tek G 
Pb O gólnokrajow y zjazd delegatów gmin
wiejskich odbędzie się lu w dniach 6. i 7. 
listopada bi w sali To w. Hygicnrcznego.

CENA ROPY.
B om ław , 20. października. (Tel. G.

P.)' .Na rynku ropy. .cena waha się 
od 210—215 doi. za 10.000 kg Cenę 
gazu za. 100 m. sześć, za wrzesień 
ustaliła Izba Mandl Prżfiuysłowa we 
Lwowie na 5.36 zł. W szybie ..Peteur‘‘ 
w M raźnicy1 (własność lirmy Karpa- 
ty') dow iercono ostatnio w głębokości 
200 mtr. w rurach 16 to calowych 
około 4.000 kg. ropy na dobę, tj. około
12 cystern na miesiąc. Firma Fanto 
monluje nowy szyb Horodvszczc— 
Fanto w Mraźnicy lewobrzeżnej. Ruch
wiertniczy w Mraźnicy stale się 
wzmaga.

POWSTANIE TL TYLCÓW NA W YSPIE 
SALOMONA.

Melbourne, 20. października. (Tel. G.
P ' W edług ostatnich doniesień z wyspy
Salomona powstanie tubylców udało się 
zlokalizować do walki z 8 szczepami. 
W ybuchu pow stania ogólnego nie należy 
się obawiać.

I. Za koniecznością wzięcia zorga
nizowanego udziału w życin politycz- 
nem i gospodarczem państwa.

II. Za koniecznością stworzenia w 
tym celu jednolitego frontu ziemiań- 
stwa i elementów zachowawczych na 
grnncie zupełnego zaufania do zamie
rzeń Marsz. Piłsudskiego.

W aiszaw a, 20. października. (Tel. 
G. P.). Amerykański doradca finanso
wy Devey przy,edzie do W arszawy do- 
pitro 2  końcem listopada. Wejiście do
radcy do RarL vy®hłau nastąpi po u- 
przeJniem walnem zgromadzeniu ak- 
cjfJn/jrjUtH#? i uchwaleniu zmiany sta
w u  Banku, Po przyjęciu uchwały 
przewidującej wejście do Rady Banku 
doradcy finansowego p. Devey ma być 
formalnie wybrany na członka Rady 
Tkiradca amerykański mieć będzie w 
Banku Poiskim epc-ejalne biuro, mit 
szriSiąfii się na I. piętrze.- Na titrzyma- 
uid lego biura ustalony już został spe
cjalny niezbyt wysoki budżet.

SUBSKRYPCJA TRAUSZY PULSKIEJ 
POŻYCZKI ZAGRANICZNE^.

(Telefonem od naszego korespondenta.'.
Warszawa, 20. października, (ps) 

\V»d'f: i nfor macji,;jzaeiągniętych w za
rządzie syndykatu banków, które w y
łożyły transzę polskie] pożycaki zrg.a- 
nicziiej do publicznej subskrypcji, zo
stała t.i transza już w pierw-szycli 
ćniacli ©uirskrypc-ji silcie pokiyta. Wo
bec tego wszyscy) którzy zadckl a ro

i l i .  Potępiają zaś poczynania tych 
polityków, którzy niecąc niechęć i nie 
ufność do rządu Marsz. Piłsudskiego, 
utrudniają konsolidację elementów za 
chowawczych, starając się poróżnić 
ugrupowania ziemiańskie i zachowaw 
cze, a współdziałają przez to w two
rzeniu zamętn antipaństwowego.

wali zapisy, nie będą mogli otrzymać 
pełnych udziałów.

Katowice, 20 października. (Tel. 
G P.)£ W związku z  pożyczką amery
kańską daje odczuwać na G. Śląsku 
siiny wzrost zaufania do złotego, cze
go- dowodem jest znaczne ożywienie 
ruchu pieniężnego na  tutejszym rynku 
i masowe zawieranie tinnsakcy; w 
złotych obiegowych przy jednocze
snym wzroście wkładów zlotowych. 
Wkłady to np. w Miejskiej Kasie Osz
czędności wzrosty W siągu ostatnich 
3 dn' o 10 proc. ponad przeciętną 
uormę.

POŻYCZKA POLSKA W SZWAJ
CARII.

Berno, 20. października. (Tel G. P.) 
Szwajcarska transza 7 proc. polskiej'' 
pożyczki stabilizacyjnej z roku 1927 
njFięta została, przez 11 różnych ban
ków Definitywnych wyników sub- 
skrybeji publicznej otrzymać jeszcze 
nie można, donoszą 'jbdr.ak, o bardzo 
sil nem zaint°resowaniu pożyczką i 
wielkim popycie na obligacje.

«)

E L I D  J A
M Y D Ł A  • K R  E M Y -S H  A M  P u O

ZGON B. PREMJERA BAWARSKIEGO.
Berlin, 20. października. (Tek G. P.) • 

Dziś zm art w M onachjum, po ciężkiej 
operacji, b. baw arski prezydent m ini
strów  Kniling, k tó ry  był prem ierem  ba
w arskim  w czasie zanrachu stanu Luden- 
dorffu i H itlera.

— — o ..............-

P. RAKOWSKI W  MOSKWIE 
Moskwa, 20. października. (Tel. G. 

Przybył tu Rakowski, który wbrew 
zapowiedziom prasowv.ii nim obejmu
je stanowiska przedstawiciela dyplo
matycznego Sow. w Tokio (na któro 
wyznaczony już został poseł sow w 
Pekinie Czernych, lecz wyjeżdża aa- 
razie na Ukrainę, gdzie będzie studjo- 
wał gospodarcze i polityczne stosunki 
lego kraju.

 -o------
BYŁOBY ZBYT PROWOKUJĄCE.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 20. października, (ps) Jak 

się dow iadujem y na życzenie min. oświa 
ty Dobruckiego m etropolita kościoła p ra 
wosławnego w Polsce Djonizy polecił ar 
cybiskupowi praw osław nem u Antoniuszu 
wi nie osiedlać się w Chełmie. Wobec te 
go arcybiskup Antoniusz pozostaje w o- 
becnem m iejscu pobytu, tj. w klasztorze 
Jzbłczyńskim.

ROZWÓJ POLSKIEJ FLOTY HANDLO
WEJ.

Gdynia, 20. października. (Tel G. P.) 
Państw ow e przedsiębiorstw o „Żegluga 
P o lsk jr‘ zam ierza w ciągu bież. zimy za 
kupić 6 statków handlowych o łącznej 
pojem ności k ilkunastu  tysięcy ton dla 
przew ozu węgla. Również rozw ażany jest 
p ro jek t nabycia kilku nowych stnłt<-w 
pasażerskich.

PELERYNY GUMOWE DLA LISTONO- 
SZÓW WARSZAWSKICH.

Warszawa, 20. października. (Teł. G. 
P.) Min. poczt i teł. zam ierza zakupić. 4 
tysiące peleryn gumowych dla listono- 
szów warszawskich. M ają to być krótkie 
peleryny typu francuskiego nadające się 
doskonale do użytku listonoszów, gdyż 
służyć będą rów nież do ochrony to rb  

I z listam i, noszonych dotychczas w czasie 
1 słot na płaszczach.

1! i  llS ll U  i i i ! !  H W illiiIS
wychodzić za maż.

Katowice, 20 pażdz. (Tel. G. P.) 
Z wczorajszego posiedzenia Sejmu  
śląskiego zasługuje na uwagę u- 
chw alenic ustaw y o stosunkach  
służbowy! h nauczycieli w  w oje
w ództw ie Śląskiem. U slaw a ta od
biega od podobnej ustaw y w innych

Strajk (jór^ków
MA BYĆ ZUK WIDÓW ANY

Beilin, 20. października. (Tel. G. 
P.ł. Położenie strajkowe w Niemczech 
zaostrza się. Przemysłowcy sprowa
dzają w d. c. większe oddziały policji 
do kopalń, objętych strajsiem. Podse
kretarz sU nu w min. pracy dr Gelb 
stwierdził, że również i przemysł cu
krowa5 ozy jest objęty strajkiem i po
ważnie zagrożony. Przemysł j cukrow
niczy w środkowych, Niemczech prze
rabia w 50 przedsiębiorstwach wielkie 
ilh&fi surowca i ponosi obecnie ol
brzymie straty, ponieważ zabrakło 
węgla': i '

Berlin, 20. października. (Tel. G. 
P.L łrziiś o godz. 11 przedpołudniem 
rozpoczęły się w ministerstwie pr.aćy 
pod przewodnictwem sędziego rozjem
czego profesora Brahma rokowania, 
zmierzające do zakończenia s t r a j k u  
węglowego w środkowych Niemczech. 
Rokowania te do godz. 1 nic dały żad
nego wyniku, tak, że na wniosek

dzielnicach Polski całym  szeregiem  
zastrzeżeń. M. i. wprowadza ona 
bezżenność nauczycielek. Przepis 
ten będzie nicwątpliwm  przyczyną 
szeregu nieporozumień i już dziś 
przeciwko niemu zwraca się Zw. 

nauczycielstw a polskiego.

w Niemnzech.
W DRODZE ARBITRAŻU.
Brahma całą sprawę przekazano spe
cjalnej komisji rozjemczej, W dotych
czasowych rokowaniach obie strony, 
górnicy i właściciele ko.pain katego
rycznie utrzymywali swe żądania 
przedsKajkowe, tzn. robotnicy żądanie 
podwyżki, a właściciele kopalń żąda
ni13 podwyżki cen węgla. Gdyby obe- 

Ąr.c rokowania nie dały żadnego wy- 
fi!ikiv to — jak donolsi „Beri. Tage- 
blatt'' — wydanie zostanie urzędowe 
orzeczenie lozjemcze, które zostanie 
ogłoszone przez ministerstwo pracy za 
obowiązujące.

GEN. GÓRECKI U PREZ. RZPLTEJ.
Warszawa, 20. października. (Tek G. 

P.JjP- Prezydent Rzpltej odbyt dziś w go 
dżinach popołudniowych konferencję z 
prezesem Banku Gosp Kraj. gen. Gó
reckim w spraw ach zw iązanych z sub
skrypcją i repartycją  pożyczki.

 u -------

awiutti m i  larw  Deiisy
FREYJEDjuE DO WawSZAWY d o p ie r o  z  k o ń c e m  LISTOPADA.
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PRZYGODA NERWOWCA. _  BAŁ SIĘ ODPOWIEDZIALNOŚCI I KAJDAN 
MAŁŻEŃSKICH.

Jedność typu odnosi się tylko do k sz ta ł
tu  1 rozm iarów , nie do jakości 1 grubości 

blachy.
Lwów, 21. października.

(.) W  poruszonej pized k ilku  dniam i 
w artykule „Gazety P cran n e j"  ,pt. „Oso
bliwy m onopol m agistracki", sprawie 
przepisanych przez M agistrat puszek na 
śmiecie, otrzym ujem y z Zarządu m iasta 
następujące pismo:

„W obwieszczeniu M agistratu L. M. 
12S. 749/27. IV. W. z dn ia  7. październi
ka 1927, odnośnie do skrzynek, k tóre  
właściciele realności w inni przygotow ać 
na  wywóz śmiecia, zastrzeżono, żc 
skrzynki tc w inny być sporządzone z bla 
chy, m ają  być jednego typu, dostosow a
ne do racjonalnego sposobu wywożenia 
śmieci i że model ich m a być dostosow a
ny do typu  wozów autom obilow ych. Na
tom iast M agistrat n ie ustanow ił żadnych 
wymogów, ani co do rodzaju  blachy, ani 
też co do je j grubości — i pod tym 
względem pozostaw iono interesow anym  
zupełną swobodę.

W ystaw ione na pokaz modele m ają 
za zadanie wskazać tylko kształt i roz
m iary  skrzynek, dostosow anych do wo
zów autom obilow ych M. Z. czyszczenia 
m iasta.

Nadto Zarząd m iasta chcąc stworzyć 
konkurencję  odniósł się w tej spraw ie do 
fabryki Zieleniewskiego we Lwowie i za
chęcał ją  do podjęcia produkcji skrzy
nek. — Zarząd m iasta stwierdziwszy, iż 
na n iektórych m odelach znajdująĘsię n a 
pisy firmowe w ytw órcy — polecił jo u- 
sunąć, a funkcjonariuszy  m iejskich, k tó 
rym  załatw ienie te j spraw y poruczono, 
wezwał do złożenia w yjaśnieńj?), po- 
ezem wyda dalsze zarządzenie.

Równocześnie, aby zapobiec m ylne
m u tłum aczeniu obw ieszczenia Maglu z i 
7. października r. 1927 -— zarządzono 
wywieszenie w kom isaria tach  dzielnico
wych obwieszczenia, w yjaśniającego, że 
zarów no jakość blachy, jak  1 je j grubość 
w przepisanych skrzynkach mogą być 
dowolne.

W obec tego obaw y au to ra  powyższe
go artyku łu  na tem at zm onopolizow ania 
dostawy skrzynek na korzyść jednej f ir 
my m uszą upaść.

Komisarz rządu pełniący obowiązki 
P rezydenta m iasta .Tan Strzelecki.

+
Umieszczamy teni chętn iej powyższe 

w yjaśnienia Zarządu m iasta, żc zaw ie
ra ją  one n iejako  urzędow ą sankcję, tego, 
do czego zm ierzała „Gazeta P o ranna" , 
poruszając tę spraw ę. Jak  wiadomo bo
wiem chodziło w łaśnie o to, aby od spo
sobności udziału w pokryciu lak  znacz
nego zapotrzebow aniu skrzynek na śm ie
cie — a tern samem od sposobności za 
robku  nie był odsunięty ogół blacharzy 
lwowskich, na korzyść jednej firm y.

Podając zatem  do wiadomości ogótu 
w łaścicieli realności powyższe w yjaśnie
nie urzędowe, z którego w ynika, ż.e obo
w iązująca jednolitość lypu odnosi się 
tyiko do kształtu  i rozm iarów  skrzynek, 
a nie do rodzaju  i grubości blachy, 
stw ierdzam y jednak, że tak  jak  to poda
liśm y w odnośnym  arfyknle inform ow a
no zainteresow anych lak  w Zakładzie 
czyszczenia m iasta, jak  i w kom isarja- 
taeh i innych w ładzach m agistrackich. 
Mianowicie w yraźnie ośw iadczono, żc 
skrzynki w inny być stosow nie do w ysła
wionych do oglądania modelów z blachy 
cynkow anej, nie mogą zać być lak iero 
w ane. bo ło nie odpow iadałoby wynio 
goni jednolitości lypu. N adto ośw iadczo
no w yraźnie, że wszelkie bliższe infor- i 
m acje są zbyteczne, gdyż przepisowe 
skrzynki są do nabycia w firm ie M. Bo
ber przy ul...

Londyn, w  październiku.
(HZ Niedawno stal w  kościele m ia

steczka Nnncaton w angielskiem hrab
stwie W arwiele młody mężczyzna, na
zwiskiem

John Butler
ze swoją narzeczoną przed ołtarzem, 
aby zawrzeć związek małżeński.

Z naitury nerwowy, narzeczony 
tak silnie się przejął ceremoniałem, 
że trzykrotnie popadał w omdlenie i 
trzykrotnie m usiała uroczystość do
znawać przerwy.

Zaledwie rozpocząłem pierwszą 
część ceremonjl — oświadczył ducho
wny następnie sprawozdawcy angiel
skiego pisma — gdy ku memu przera
żeniu ujrzałem, że narzeczony zaczy-

KLĘSKA KOMUNISTÓW W CZECHO
SŁOWACJI.

Praga, 20. października. (Tel. G. P.) 
Wybory komunalne w Czechosłowacji 
są w dalszym ciągu przedmiotem dys
kusji w prasie praskiej. „Narodni Li
sty" na podstav.de danych cyfrowych 
stwierdzają., żc w porównaniu z wy
borami komunalnymi w roku 1925, 
komuniści stracili około 15 proc. gło
sów. W interesie państw a — pisze 
dziennik — ze speejalnem zadowole
niem podnieść należy poważną klęs
kę. jaką, komuniści ponieśli na Rusi 
Przykarpackiej, gdzie stracili około 
-12.000 głosów. „Narodni Politika" 
zwraca uwagę na nadzwyczajny suk
ces stronnictw agrarnych czeskiego i 
słowackiego, które mogą się poszczy
cić przyrostem 50.000 głosów. Podob
ne powodzenie mieli agrarjusze nie
mieccy.

REICH STA G  PR Z Y JĄ Ł  TRA K TA T 
FRA N CU SK O -N IEM IECK L 

B erlin , 20 paźdz. (Tel. G. P .) 
Dziś R eichstag  rozpoczął swe o b ra 
dy  od p rzy jęc ia  w drug iem  i trze- 
ciem  czy tan iu , bez dyskusji, trakta
tu handlow ego francusko-niem iec- 
kiego. N astępnie  w znow ione zosta 
ły  debaty  nad  u s taw ą  szkolną.

KRÓL FUAD W  PARYŻU. 
Paryż, 20 paźdz. (Tel. G. P .) 

P rzy b y ł lu król Fuad, uroczyście 
po w ilau y  przez p rezy d en ta  D ou- 
m ergue, Poincarego, p rzew odn iczą
cych Izby i S enatu , w szystk ich  
czonków  g ab in e tu  oraz szereg w y 
b itn y ch  osobistości ze św ia ta  p o li
tycznego, w ojskow ego i d y p lo m a
cji. K ról F u a d  w tow arzystw ie  p r e 
zyden ta  D oum erguc od jecha ł na 
Q uai d‘ Orsay, gdzie zam ieszka w 
czasie swego oficjalnego poby tu  w 
P aryżu .

WALKI POD PEKINEM. 
Londyn, 20. października. (Tel. G. P.) 

B itwa dookoła Pekinu toczy się w d a l
szym ciągu. W ojska poiuclniowe prte- 
pro wadzi ty w czoraj wielki a tak  kawale- 
rji, zostały jednak odparte. A rm ja pó ł
nocna wzięła do niewoli 700 żołnierzy. 
W ojska Czang-Tso Lina zaczynają się 
znowu odgrywać.

•lak więc z powyższego w ynika w 
zw iązku z obecnem  w yjaśnieniem  Z arzą
du m iasta, w idocznie i odnośni fuukcjo- 
narjusze  m iejscy nic byli dobrze zo rien 
tow ani na czein połogu obow iązująca ied 
nośe typu, zaś w rezultacie tego n iepo
rozum ienia byliby nuasłeli wszyscy w ła
ścicieli realności zam awiać skrzynki na

na się chwiać, Zaledwie zdołałem 
przeszkodzić, aby nie runął na ziemię. 
Zanieśhśmy go do zakrystii, gdzie po 
pewnym czasie przyszedł do siebie i 

I mógł powrócić do kościoła.
Rozpocząłem ponownie ceremo

niał, gdy narzeczony zemdlał po ras 
drugi. Stało się to jaszcze po raz trze
ci. Z trudem dokonałem ślubu.

Składając życzenia młodćmu m ał
żonkowi, zapytałem  go o przyczynę 
tak silnego wzruszenia. Dopiero w o- 
s-tatniuj chw ili zdałem sobie sprawę 
— wyznał mi nerwowy m ężczyzna — 
jaką. odpowiedzialność biorę na sie
bie, żeniąc się. I to było przyczyną 
niesłychanego zdenerwowania.

 o------

BADANIA NAD FASZYZMEM.
Lozanna, 20 paźdz. (Tel. G. P.) 

Pow stał tu ostatnio m iędzynarodo
w y komitet, m ający przedsiębrać 
badania nad faszyzm em . Komitet 
ten ma za zadanie badania poza 
w szelkim i względam i politycznym i, 
czy faszyzm  zaw iera elem enty mo-* 
gące być z pożytkiem  zastosowane  
gdzieindziej poza W łocham i. W śród  
członków Rady adm inistracyjnej ko 
m ilelu  znajduje się m iędzy innym i 
p. Dzieduszycki (Polska).

ZAMORzENI GŁODEM.
Paryż, 20. października. (Tel. G. P.) 

Donoszą tu  z Nicei, że na  przybyjym  z 
Algeru statku znaleziono 10 nieżywych 
praw ie z głodu Arabów. Jak  się okazało 
zapłacili oni 5.000 franków  jednem u 
z m arynarzy, k tó ry  u łatw ił im nielegalną 
podróż do F ranc ji. P rzez cały czas po 
dróży m arynarz nie dostarczał będącym  
w ukryciu  Arabom żadnego pożywienia. 
W ładze nakazały  aresztow anie m ary
narza.

 o------
KATASTROFA LOTNICZA 

W NIEMCZECH.
Berlin, 20 października. (Tel. G. P.) 

..W pobliżu Chociebuża spadł dziś sa
molot pasażerski D 1.1S5, niemieckiej 
Hanzy lotniczej. Pilot został ciężko 
ranny i po odwiezieniu go do szpitala, 
zm arł.

 o—
,.HEINE-MEDINA“ W WARSZAWIE.

Warszawa, 20. października. (Tel. 
G P.). W ostatnim tygodniu zanoto
wano w  Warszawie i  dalsze wypadki 
z a s ła b n ię c ia  dziec i n a  chorobę p a ra li
żu „ K e in e -H ed in a" .

PRZYWÓZ POMARAŃCZ DO POLSKI.
W arszaw a, 20. październ ika. (Tel. G.

| P.) K om isja Im portow a przy min. prze
mysłu i handlu  usta liła  kontyngent p rzy 
wozu pom arańcz w sezonie bież. Z W łoch 
ma być sprow adzonych ogółem 600 w a
gonów pom arańcz, z tego 200 wagonów 
przed Nowym rokiem , a 400 po Nowym 
roku. H iszpanja również czyni staran ia  
o otrzym anie pozw olenia na przywóz po
m arańcz do Polski.

śm iecie tylko w wyżej w ym ienionej f ir 
mie. Stw ierdzam y zatem  z zadow ole
niem , że ty lko  dzięki przew enłylow aniu 
tej spraw y na lam ach naszego pism a zo
stała ona jeszcze wczas należycie u sta lo 
na, zaś m onopol, aa  jak i się zanosiło, 
uchylony.

BR7AND STARA SIĘ WYTŁUMACZYĆ
ŻMUDŹ INOM NIEWŁAŚCIWOŚĆ ICH 

POSTĘPOWANIA.
Berlin, 20. października. (Tel. G. P.) 

„F rankf. Zeitung" donosi z Paryża, ża 
B riand odbył w czoraj dłuższą rozm owę 
z postem litew skim  w Paryżu  Eiim asem , 
k tó re j przedm iotem  była sprawa noty 
wystosowanej przez Litwę do sekretarjatu 
Ligi Narodów. B riand m iał w rozm owie 
tej zaznaczyć, że francuskie m inisterstw o 
spraw  zagr. uważa, iż zastosow anie w 
w ypadku obecnego sporu polsko-litew 
skiego art. 11. pak tu  Ligi N arodów jest 
nie na miejscu, gdyż Litwie pod żadnym  
względem nie zagraża w ojna ze strony 
Polski.

F rancusk ie  m inisterstw o spraw  zagr. 
zajm uje pozatem  nieprzychylne stano
w isko w stosunku do tw ierdzenia Litwy, 
iż znajdu je  się ona w stanie w ojny z Pol 
ską. Rząd francuski uważa, tż Litwa nic 
ma żadnych widoków na wprowadzenie 
sprawy wileńskiej w formie otwartej lub 
ukrytej przed forum Ligi Narodów, gdyż 
posiadanie Wilna przez Polskę zostało 
postanowione decyzją Rady ambasado 
rów. Stanow isko Litwy i środki, k tó ry 
mi Litwa broni swego stanow iska zn a j
du ją  wobec tego na Quai d ‘O rsay mało 
sym patji i nic mogą liczyć na  żadne po
parcie.

 n —
ROZŁAM W  STRONNICTW IE  

BRIANDA.
Paryż, 20 paźdz. (Tel. G. P .) Ze 

stronnic twa republikańsko-radykal- 
nego, do którego jak wiadom o nale
ży również i m in. Briand, w ystąp i
ło ostatnio 17 członków na znak 
protestu przeciw  stanowisku stron
nictw a w sprawie rozm aitych ak
tualnych problemów politycznych. 

 o------
PREZYDENT WARSZAWY OTRZY

MAŁ ZŁOTY KRZY2 ZASŁUGI.
Warszawa, 20. października. (Tel. 

G. PA Dziś w południe min. Skład- 
kowski udekorował złotym Krzyżem 
•zasługi prezydenta m Warszawy inż. 
Słonimskiego za pełną inicjatywy, po
zytywną pracę w zakresie zatrudnia
nia bezrobotnych.

KONWENCJA SOWJECKO-PERSKA.
Teheran, 20. października. (Tel. G. 

I’.) Parlam ent ratyfikował jednomyśl
nie sowjecko-perską konwencję w 
sprawie bezpieczeństwa i zachowania
neutralności.

Z LONDYNU DO AUSTRALII.
Londyn, 20. października. (Tel. G. 

P.) 3 hydroplany angielskie, odbywa
jące podróż z Londynu do Australji, 
przebyły wczoraj drugi etap lotn z 
Honrtin kolo Bordeanx do Etang de 
Berre, kolo Marsylji, skąd odlecą ju- 

| tro do Neapolu.

Lw ów , 21 października.
(—) W czoraj w godzinach popo

łudniow ych przywieziono do Pogo
towia z poza rogatki Kleparowskiej 
jakąś młodą kobietę, liczącą około 
20 lal, zatrutą spirytusem  denatu
rowanym . Pogotowie udzieliło jej 
pierwszej pomocy, poczern odstaw i
ło ją do szpitala. Do tej pory nie 
zdołano ustalić ani nazw iska, ani 
przyczyny targnięcia się na życie 
desperatki.

Każdy powinien zostać 
GZiCnktem L  0 . P. P.
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BANKNOTÓW DOLAROWYCH I ZŁOTOWYCH PRZED TRYb u ^ aŁEM 
SĄDU PRZYSIĘGŁYCH WE LWOWIE.

Z  TEATRU.

ROZPRAWA PRZECIW FAŁSZERZOM

Lwów, 21. października.
(X ). Przed trybunałem  sądu przy

sięgłych rozpoczęła się w dniu wczo
rajszym rozpisana na trzy dni roz
prawa pizcciwko fałszerzom bankno
tów dolarowych i  zŁitowy.,h, a raczej 
przeciw ich spólnikom, oskarżonym
0 puszczanie w obieg U łsyfikatów 
banKnotowych,

Na ławie oskarżanych zasiedli 
Chaim Halpern, 29-letni ajent handlo
wy, Markus Pelz, 31- letni bezrobotny, 
Izrael Lannau, ■33-leffcni kupiec -z Bro
dów, Altehel Waintraub, 26-letni han
dlarz z Biodów, Jakób Breoner, 21-lel- 
ni subjekt handlowy, Gitmann Silber- 
stein, -3-letni grabarz i Leib Lutsw, 
37- letni poeiugacz. WszyaŁkicn oskar
żonych łączy

wspólny terem działania, 
a mianowicie operowali oni na terenie 
Lwowa. Akt oskarżenia zarzuoa Pel- 
zowi, Landauowi i Siiibcrsleinowi usi- 
lowaną zbrodnię fałszów ima, względ
nie puszczania w burs banknotów 5U- 
dclarowych. Weintranbowr, Brcnncro- 
wi i Loewowi zarzuca akt oskarżenia 
dokonaną zbrodnię wydawania fałszy
wych bantenotow 5-złotowycb

.Taż już z tego widać, właściwie 
ma się do czynienia

z dwiema szajkami.
1 tak też j&at w rzeczywistości, Ilal- 
pern i Pelz mają łączność z warszaw
ską szajką fałszerzy banknotów dola
rowych, na której czele stał komisarz 
policji Jrchwar-tz, Przeciw całej tej 
szajce będzie się toczyć rosipTawa w 
Warszawie, jedynie flalpcrn i Pelz 
odpowiadają we Lwowie.

Natomiast Weiutrauib, Landau i 
Brennei dostali się w ręce policii na 
podstawie doniesienia konfidenta po
licyjnego Wilhelma Siaki a, który 

za cenę 3.0(10 zł. 
podjął się wyśledzić tę szajkę. Istot
nie w czasie rewizji przedsięwziętej u 
Weinfrauiba znaleziona n oiego fi5 
sztuk fałszywvch 5-uiu-złotówek- Ró
wnież znaleziono je u  Lardaua, który 
przyznał, że dosłał je od Weintranoa. 
Zrazu w dochodzeniach policyjnych 
zeznaw ał W eintraub że owe falsyfi
katy otrzymał on sam od Brennera i 
na tej podstawie aresztowano również 
Brennera. Obecnie na rozprawie Wcin- 
traub i Brenncr zaprzeczają, jakoby 
się znali, a natom iast W eintraub 
twierdzi, że

padł ofiarą prowokacji 
Rtahia, od którego naibył jakoby owe 
falsyfikaty, a który następnie go zade- 
nnnejował.

Co do Silbcrsteina opiera się rów
nież na twierdzeniu Stahla, jakoby 
Silberstein przywoził dolary fałszywe 
z Warszawy. Z tych względów prze
słuchanie Stahla jako „filara oskarże
nia" będzie punktem kulminacyjnym 
rozprawy. Narazić wczoraj przesłu
chiwano oskarżonych, którzy wypie
rają się winy. Rozprawa jest dość mo
notonna. Moment humorystycznego o- 
żywirnia wnosi wspomniany już po-

SBECJALISTA chorób w enerycznych

Dr. SCHWARZ kosmetyki b. Se- 
kundar. szpit. państw. Lwów, ul. SŁO
WACKIEGO 4. naprzeciw gt. poczty. Le
czenia plam, brodawek, włosów elektro
lizą, dińtermą i lampą kwarcową 

Tal. 16-61. — pow rócił.

slugacz Loew którego przychwycono 
na gorącym uczynitu wyaama 3 fal- 
syikatdw po 5 zł. Więcej banknotów 
przy nim nie znaleziono. Jakkolwiek 
wskutek tego odpowiedzialność jego 
jest najmniejsza ze wszystkich oskar
żonych, Loew z obawy przed karą.

udaje umysłowo chorego.
Nie odpowiada na zadawane mu py
tania. a tylko prowadzi ze sobą głośne 
monologi. Mianowicie ględzcnia jego 
obracają się przeważnie dokoła tej o- 
toliczności, że w czasie aresztowania 
policja zakwestionowała około 100 
złotych, które miał przy sobie i  zło
żyła do depozytu sądowego. Loew 
więc mówi: „Dlaczego nie oddają mi 

moich pieniędzy.

Lwów, 21. października.
(x) Przed radcą drem  Łyezkowskim  

odbyw ała się w czoraj rozpraw a o k ra 
dzież, będąca sm utnym  acz wym ow ni m 
obrazkiem  obyczajowości naszych dni. 
O skarżonym  był 15-letni m ały, drobny 
chłopczyk Michał, syn robotn ika, zam. 
przy ul. O rm iańskiej, k tó ry  kilkakrotnie 
dopuścił się w kamienicy, gdzie mieszka, 
kradzieży.

1 tak  przełazi przez k ra ly  m agazynu 
m ydeł mieszczącego się w parterze, raz 
i drugi i za każdym  razem  zabrał po pa
rę kartonów' m joła. Innym  razem  za
k rad ł się na Ćźjajś strych i skradł stam
tąd naczynie i drobiazgi.

Nowy Jork, w październiku. 
(II.) Klęska, którą' niedawno poniósł 

znany bokser amerykański, Jack 
Dempsey w walce z Tunney‘em, wy
w arła na nim bardzo silne wrażenie. 
Pisma am on kańskie szeroko rozpisu
ją się o

chorobie nerwowej,
w którą popadł zdetronizowany dwu
krotnie król sportu. Dempsey po pierw' 
szej klęsce był przekonany, iż chodzi 
tylko o niepowodzenie chwilowe, ocze 
■kiwał tedy z naprężeniem drugiego 
matchu z Tunney‘em. A gdy i teraz 
znowu został sromotnie pobity, am 
bitny bokser zrozumiał, iż klęska jest 
ortateczna i  zupełna. Przejął się tern 
tak silnie, że poważnie zachorował i 
pozostaje w jednem ze znanych sana- 
torjów dla nerwowych w Brooklynie.

Niedawno odwiedził go tam .pewien 
dziennikarz nowoiorski, który tak o- 
pisujc swoje wrażenia:

— „Jak bardzo zmienił się nasz 
dziefny Jack, którego tak zawsze po
dziwialiśmy! W ychudł ogromnie, a 
oczy jego świecą chorobliwym, nie
zwykłym blaskiem. Nic chciał z po
czątku ze mną rozmawiać. Ale kiedy 
go zapewniłem, iż jestem pełen po
dziwu dla jego snrawności technicz 
nej, a Tunney‘owi przyznaję tylko

Mnie nie nie obchodzi, a ja  muszę 
mieć moje pieniądze. Prosiłem już le
karza i asystenta, chodziłem juz do 
tego „Maksa Lindera" (rozmyślnie 
pr-zekrcca nazwisko sędziego śledcze
go dra Linderta), upominałem się o 
moje pieniądze, a oni mi nie oddają. 
Każą mi tutaj

jeść czarny chleb, 
a ja Inbię tylko biały Co będzie dalej. 
Ja na to rue pozwalam". Tym po
mrukom towarzyszą błazensKie miny 
Loew a.

Rozprawę prowadzi radca Zawis
towski. Oskarża prokurator Paklikow- 
ski Bronią adwokaci: dr. Heiipern,
dr. Szymon Weiss, dr. Wemsaft, dr. 
Ilecht i dr. Macieliński

W reszcie ktoś z m ieszkańców  przyła
pał go na tem , w dała się policja, przez 
4 dni trzym ano M ichasia w areszcie po
licyjnym, a w czoraj odpow iadał przed 
sędzią.

Po przeprow adzonej rozpraw ie, w cza 
sie k tórej obrońca młodocianego prze
stępcy mec. dr. Loria wykazywał, że war 
iość rzeczy skradzionych nic przenosi 50 
zł., zatem m a się do cz jn ien ia  nie ze 
zbrodnią, iecz przekroczeniem  kradzieży, 
radca Łyczkowski w uwzględnieniu m ło
docianego wieku w ydał łagodny wyrok, 
skazujący M ichasia na 4 dni aresztu 
skonsumowanego aresztem policyjnym.

przewagę brutalnej siły — wdał się 
ze mną w pogawendkę.

Słowa moje dodały mu nieco otu
chy i podniosły na duchu. Oświad 
czył mi, że wcale nie jest jeszcze zre
zygnowany, lecz ma zam iar ra i jesz
cze zptrzoć—się z przeciwnikiem Musi 
jednak wpierw odbyć

giuntowną kurację, 
gdyż stan jego zdrowia jest obecnie 
fatainy. Cierpi na. zawroty głowy i jest 
niezwykle zdenerwowany. Ale to 
przejdzie! — kończy Dempsey rozmo
wę — i z nowemi siłami rtanę do 
trzeciej walki, która przyniesie mi 
zwycięstwo lub śmierć ‘.

Jak widzimy — Dempsey to czło
wiek

bardzo ambitny,
gdyż olbrzymia suma, którą — mimo 
Klęski — otrzymał za udział w ma- 
lehu wcale go nie zadowoliła. Należy 
wreszcie podkreślić^ iż mimo klęski 
cieszy się on ciągle sympatią Janke
sów, którzy do Tunncy‘a odnosili się 
i odnoszą zawsze z wielką rezsrwą 
i powściągliwością, jakby źli byli nań 
za pobicie Jacka.

 o-

(„Głuszec", komedia w 3 aktach Stefana 
Xrzywoszewskic.su).

Lwów, 21. października.
Usłuchawszy wołań ze wszystkich 

stron o lżejszy repertuar, wznowiło wczo
raj nowe kierownictwo teatrów „Głuszca", 
komcaję Stefana Krzywoszewskiego, któ
ra  w swoim czasie cieszyła się ogrom- 
nem powodzeniem w W arszawie, oraz na 
innych scenach polskich. O ile mam y je
szcze w pamięci bogatą twórczość sce
niczną Krzywoszewskiego, wybór byl traf 
ny i daleki od przypadkowości. „Głuszec" 
pomimo oddalenia lat, zachował w stanie 
jeszcze św ieży li i ładnym  nieprzeciętne 
svi oje walory sceniczne, oraz plastykę ty
pów komedjowych, którym i operuje. Re
daktor „Św iata" wychowany na kulturze 
: eaitrzc francuskim, przyswoił sooie od

. Francuzów komedjową technikę pisarską, 
polegającą na lekkości i wdzięku w struk
turze- malowidle typów, oraz w prowa
dzeniu djaiogu. Czuje się w tej komedii 
doświadczoną j pewną rękę pisarza, który 
z niejednego już pieca i teatralnego zja
dał smaczny i chrupiący chleb i z nieje
dnej omszonej butelki pił Burgunda, dają
cego radość sztuki i życia. Tak jak w ży
ciu pełen najlepszych form i manier, tak 
też i w swej sztuce jest Krzywoszewstd 
pełen najlepszych form i manier, więc i 
na jednem i na drugiem polu milo z nim 
obcować i jest się pewnym, że nie ponie- 
sie się żadnej szkody. Krzywoszewski mc 
jest lalentem ani erupcyjnym, ar i odkryw 
czym — nie przykłada ucha do ziemi i nie 
słucha głosów z głębin, nie toruje nowych 
dróg, an i nie dźwiga granitowych głazów 
jiod budowę Białej Świątyni. Na to jest 
za wytworny, za wygodny i za dobrze 
wychowany. Ale jak wytrawmy smakosz 
daje nam potrawę doskonałym eosem przy 
prawioną, w którym jest i trochę wina i 
.rochę m usztardy i trochę trufli czy in
nych kaparków. Czasem odezwie się w. 
nim zahapturzony poeta i wytrzęsie trochę 
okruchów' słońca z kieszeni, czasem za
błyśnie szpada satyry w su y ch u  pod ludz 
kie •serce, czasem chce być paradoicsistą 
na irrarę \Yilde'a lub Shawa — ale za
wsze wszystko w miarę i bez szczegól
niejszej pasji- Jednem słowem autok^ 
gemtelman. Takim jest jako redaktor, ja
ko jńsarz sceniczny, jako fejletomsta i ja 
ko recenzent teatralny ten Paryż w in  w 
W arszawie i ten człowiek ze świata w 
„Swiceie".

Dużo staranności włożył teatr lwow- 
' siki w. -wystawienie „GluszcafjS a Janusz 
Strachocki d-użo solidnej pracy w reży
serię komedii, granej w dobrem tempie i 
w należytym  rytmie. Szkoda, jie autor, 
kióry zapowiedział swój przyjazd do 
Lwowa na premjerę, w ostatniej chwili za 
niechał tej lwowskiej wizyty. Stracił du
żo przyjemności, a my zaoszczędziliśmy 
sobie dużo oklasków. Wogóle od szeregu 
lat warszawscy autorzy dram atyczni stale 
świecą nieobecnością na lwowskich pre- 
rojerach. Czyżby im miasto nasze było za 

1 małe? A przecież w tej lichej mieścinie 
urodził się teatr polski i tylu artystom 
przypięło pierwsze skrzydła sławy.

Z aktorów, grających w .Głuszcu", na 
pierwszy plan wybili się Guttner i 'Stra- 
chocki. U Strachockiego uderzała śliczna 
naturalność i prosioia gry, u Gutinera .ży
wiołowa bezpośredniość stanów' psychicz
nych i erupcyjność aktorskiej ekspresji. 
Zakiicka w trudnej roli dzicwczyny-chlop- 
ca m iała doskonale iinje efeba i tą nie
zrównaną ruchliwość i żywość, która 
świadczy o wrodzonym temperamencie 
Nigdy nie zawodzi, lak bardzo dla naszej 
sceny zasłużona Trapszo, dobrze wywią
zali się ze swych zadań Dobrzański, 
Kwialkiewiczówna, Rowińska, Dąbrowski 
i Brochwicz.

Henryk Zbiezzchowski.
 n—— ■

Pożar na Zniesienia
Lwów, 21. października.

(—) W czoraj w godzinach popołudnio
wych zaalarm ow ano straż  pożarną, oraz 
kom endę policji we Lwowie, że na Znie
sieniu wybuchł groźny pożar, który  objął 
szereg domów. Na miejsce w yruszył tren 
straży pożarnej, przyczem okazało się, 
że alarm byl m neno przesadzony, alho- 
wdem jedynie zajęła się sta jn ia  gospoda
rza Stefana Żnzniaka, k ló ra  spłonęła 
w raz z znajdującym  się na sirychu sia
nem. Szkoda wynosi lOiHł zł. Jaka  przy
czyna ognia na razie nie zdołano ustalić.

 o-----

M ic h a ś  n a  p r z e ł o m i e .
MOŻE JESZCZE BYĆ Z NIEGO POk Zą ONY CZŁOWIEK, ALBO I — KRYMINA

LISTA.

Desnnsey ciężko zachorował.^
DEPRESJA Z POWODU PONIESIONEJ KLĘSKI. — CIEKAWY WTWI4D. 

ZWYCIĘSTWO ALBO ŚMIERCI
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ZAGADKA, KTÓRA OD WILKÓW D ^ĘCZY LUDZKOŚĆ. -  UCZENI SĄ RÓWNIEŻ BEZRADNI. — STACJA
LZSrERYMFNTALNA ORNITOLOGA WAEFFLA.

D enim, w paźd z ie rn ik u .
(H). Uczeni nieraz już zastanawiali 

fik; nad niezwykle ciekawym proble
mem; chodziło mianowicie o wyjaśnie
nie. w jaki sjJosób to się dzieje, że pta
ki przelotnie omiają przebywać tak 
olbrzymie przestrzenie i nigdy nie 
zmylą drogi Trzeba przecież -zwróćić 
uwagę, iż orientacja w  powietrztu jest 
snacznie utrudniona.

Naprawdę musimy chyiba uwie
rzyć, iż iptakami przdo-tnemi kieruje 
jakiś przemożny, tajemniczy instynkt, 
jakiś cudowny

swoiaty zmysł, 
którego istoty dokładniej i bliżej nie 
potrafimy zgłębić.

jeśli pomyślimy, że nip. bocian po 
szeregu miesięcy nieobecności, odle
ciawszy z końcem sierpnia gdzieś do 
Afryki lub Azji południowe,;, wraca 
potom w marcu na to samo miejsce, 
stajemy wobec

zagadki,
której nawet uczeni ornitologowie nie 
zdołali doLąd rozwiązać i przeniknąć.

Chęć w yjaśnienia tqj sprawy za
prząta od pewnego czasu bardzo sil
nie kliku wybitnych uczonych euro
pejskich, a zwłaszcza sławnego orni
tologa

hem zu W aeffla.
Waelfei stworzył w  pobliżu Drezna 
stację eksperym entalną celem badania 
u,n przelotu.

MJodc ptaki dla lepszej orientacji 
otrzymują

' specjalne obrączki, 
które nakłada się im na nogi. Pier
ścionki opatrzone są nazwą miejsco
wości i  datą. Moment zaopatrywania 
bociana w taki pierścionek przedsta- 
v. ia jedna z  naszych rycin.

Inne mal ują Kilka ciek; wych mo
mentów z  życia tych ogromnych pta
ków, które odznaczają się stosunkowo 
znaczna inteligencją i z wielu wzglę
dów zasługują na blizszą uwagę.

(D o ry c in y  na stronie 1-szej).
Oto rycina, jedna, przedstawia 
walną naraoę przed odlotem,

Pizy odiocie — jak w ;adomo — gro
madzą, się razem wszystkie bociany w  
pewnej okolicy i odbywają jakby 
sejm. Podobnie postępują równie i  żti
ra wie Uidkawy to baidzo widok, gdy 
mnóstwo *ych ptaków, obdarzanych 
jakąś kc-uiiczną i nadętą powagą, kro
czy majestatycznie i1 klekoce donoś
nie, jakby dla powzięcia ostatecznych 
postanowień przód opuszczeniem kra
ju rodzinnego. ■

Po- lakieij naradzie bo-riany wzno
szą 9ię z głośnem klekotaniem w 
przestworza. Na innej rycinie widzimy 
właśnie charakterystyczną 
sylwetę bociana przed lotem i w locie.

Nogi razem dkupione i wyciągnięte 
i wydłużona ąjjl-nie szyja w raz z gło-

Lwów, 21 października.
(—) Opegdaj donieśliśm y ob

szernie o sensacyjnej aferze dw u- 
źeństw a w e Lwowie, którego boha
terowie, m iędzynarodow i oszuści i 
hochstaplerzy, rzekomo dw aj bracia 
Dom ańscy, po dokonaniu tej zbro
dni

zbiegli ze Lwowa.
Za oszustam i tymi, których praw 
dziw e nazw iska brzmią: Jan F un- 
kelstein, oraz Henryk Kania false  
K ozłow sk iyfalse Dom ański, jeszcze 
w lipcu br. zarządzono poszukiw a
nia przy pom ocy listów  gończych," 
rozesłanych po całym  św iecie. F un- 
kelstein p izepadł

jak kam ień w  wodę 
i do tej pory nie zdołano w paść na 
jego trop. Odnośnie do Kani, to po
siadała policja w arszaw ska o nim  
inform acje, z których w ynikało, że

wą tw oTzą razem l  sztaP podobny do 
strzrły,

przecinający szybko powietrze. Jesz
cze chwilę możemy obserwować na 
niebie tych zwiastunów wiosny, w 
niedługim czasie zniknęły i  zatarły 
się zupełnie,

Podążyły daieko. ku krajom cie- 
plejsz>m, gdzie znajdą pożjwienie i 
kliina! łaaoiny Ale nie zapomną o 
stronach rod2 innych. Zjawią się za 
kilka miesięcy, w itane z prawdziwą 
radością, bo na skrzydłach swych nie
zmordowanych nio3ą promienną, mło
dą, świetlaną wiosnę!

itzccz ciekawa, czy Waniliowi uda 
»ię izeczywiście przeniknąć zagadkę 
przelotnych ptaków ( Jeśli tego do'ko<- 
na, wzbogaci wiedzę w szczegóły, 
których mimo wielokrotnej obserwacji

przebywa on w  sw em  rodzinnem  
m ieście w  W arszaw ie. Tam  też zo
stał w reszcie ujęty.

Kania po rozstań.u się z Funkcl- 
steinem , z którym  popełnił

całą litanję oszustw, 
nie zm ienii swego zawodu i w  dal
szym  ciągu na terenie w arszaw skim  
dopuszczał się now ych zbrodni 
Przedwczoraj przy okazji nowego 
oszustwa, którego szczegóły są na 
razie nieznane, zdołano go ująć. Po
licja w arszawska natychm iast tele
fonicznie o ujęciu tego m iędzynaro
dowego oszusta uw iadom iła policję 
iwowską, która natychm iast zw ró
ciła się z prośba do policji warszaw  
skiej o przetransportowanie go do 
Lwow a, celem  przesłuchania na o- 
kołiczności ostatniej afery z dv,u- 
żeństwem .

-------j -------

nie można było odgadnąć i zrozum er.
A wówczas może również czło

wiek, osiągnąwszy nowe wiadomoś i, 
będzie •się' mógł w swych lotach aero- 
planowYch kierować niety-lko basu’;, 
klóra zresztą tak często zawodzi, hfc1 o 
innerni momentami bardziej warto- 
ścioweroi i ctunerui.

Lwów 21. p aźd z ie rn ik a .
(X )  Współwłaścicielką realnoś--) 

przy diedze liiłohorskie.j nr. 98, gd;: 
mieszka szeieg rodz n kolejarski. !:, 
jak Mokrzyccy, Florczakowie, Drol 
Iowie, Pkhierowie i inn’, jest niejaka 
Rozaija Sawkowa, która niemal z* 
wszystkim: lokatorami pozostaje r o 
stopie wojennej, prowadząc dosłowno’ 
dziesiątki najrozmaiłezych proces* v  
Stopa wojennego nasilenia wzmojr-: 
się, zwłaiszcza od chwili, gdy z Staw
kową zamieszkał niejaki Prylajd 
rosyjski' uchodźca, zajęty jako giser 
we Lwowie w fabryce „A jak a ‘. Osób1 
jego daje wiele okazji do rozmów 3 
plotek i stąd nowe procesy. Prylajdy- 
rewanżując się zaskarżył w  swoim 
czasie do sekcji III. o obrazę czci dwie 
lokatorki tego domu pp. Mokrzycką 
Ftorćzakową o lo, jakoby one w yraz’ 
ły się: „My tego batiara, złodzieja.1
Moskała musimy się z Polski pozbyć ‘

W owej „pyskówce11 jako świad
kowie występowały Rozalia bawLor.i 
i jej 17-letnia córka Aleksandra, któ
re zeznały przed sędzią w sekcji 111.. 
iż na własne uszy słyszały te słowa. 
Na podstawie ich zeznań pp. Mokrzy
cka i Florczakuwa zostały skazane nc 
grzywny

Ponieważ jednak nie poczuwały' 
się do winy, przeto wniosły doniesie
nie karne przeciw mamie i córce Saw
ków  ,n r oszustwo przez fałszywe ze
znania, Udowodniły mianow.cie, że 
owego dnia, w którym jakoby owe sio • 
wa powiedziały, me były w ogóle w 
domu aż do nocy, wobec czego po 
przeprowadzonej rozprawie radca 
Świerczyński skazał Rozalję SawKową 
na 6 tygodni, aresztu z zawieszeniem.

ZOSTAŁ OBECNIE UJĘTY W  W ARSZAW IE.

lEJLETflN -,GAŁ. FOR." z 22. \  i<227. 

RENE DUFAYEL.

Hallol Allan, to ja.

— Zarzuć ten cierpki ton! Chcesz mi 
jłowiedzieĆ/ że się zdziwPeś? Wiem. Roz
łąka? Co za szumne słowo! Oh la la!

— Ach, mój drogi kaprys to najpięk
niejsza rzecz na świecie! Wiesz czem 
się różni prawdziwa miłość od kaprysu? 
2e kaprys trwa dłużej.

— Teiefon służy tylko do celów infor 
m aryjnych. Dziś o 9. U ciebie.

—- Uprzedzam, że nie mam zam iaru 
załatw iać z tobą rozrachunków. Ab-so-lut- 
nie! Ja mam inną niż wszyscy buchal
terię.

— Pam iętaj: trzy czerwone ,róże, ana
nas i czarna kawa. O dziewiątej.

A teraz jest godzina dziesięć po jede
nastej. Trzy pąsowe róże w kryształowym 
flakonie rozchylają stulone pąki, jak małe 
czerwone serca. Na talerzyku ocieka zło
tawym sokiem m ięsisty ananas- W filiżan 
ce wyziębia niedopita mokka. Kusząco i 
wnukliwie pachną perfumy ; zdradzieckie 

Narcisse noir". Erika załatw iła rozra
chunki według sobie wiadomej buchalterji 
i śpi teraz, wtulona w jedwabne -poduszki.

Allan siedzi obok niej na kozetce i nie 
zapala św iatła. Oczy nawykłe do ciemno
ści rozróżniają kontury jej twarzy. Czar 
na gęstwa włosów przesiania jej czoło, wi

dać tylko linję brwi i niżej puszystą 
irepdzlę rzęs, zagiętych ku górze, jak rzę
sy dziecka. Obie dłonie, podłożone pod 
policzek, ciepły smaczny oddech, przytul
ne skulenie w kłębek i wreszcie pólobna- 
żone krągłe ramionko tworzą obraz pełen 
niewinności, peten l-iezawcdnie przeko
nywującego dziecięctwa.

Czerwoną iskierką tli się papieros w 
ręce Allana Czerwoną iskierką migoce je
dna niespokojna myśl wśród Kłębowiska 
m yśli nasyconych, leniwych jakby ocie
kają-y cli złotym sokiem ananasów-

-— Jaka ona jest naprawdę, !a dzika 
czarna dziewczyna? Sen jej jest tak nie
w inny i bezgrzeszny, jak sen Iziecka. Ale 
wszaik na szyi plonie gorący znak, tylko 
co -zostawiony p>-zez jej małe usta. U sta, 
klóre lepiej kąsają uśmiechem, niż zęba
mi — śliczne drapieżne usteczka, W szyst 
ko w niej jest za-gadkowe i proste zara
zem. Dzikie i kapryśne. Szczere i w yra
chowane. Dziwne i pociągające — ach jak 
pociągające!!

Poznał ją rok temu Na wsi, przy par- 
tji krokieta. W ierzchołki sosen paliły się 
rudym blaskiem w zachodzą-cem słońcu. 
Pachniało i-gliwiem. Nosiła b iałą sukien
kę. W yglądała, jak kr-eolka. Czarna, smo
lista grzywa;* cera spalona na orzech i te 
-wspaniale błyszczące oczy na blę-kitnyeh 
białkach-

Kula krokietowa, posiana przez nią 
jakimś zupełnie oszalałym zygzakiem bo- 

Jleśnie odbiła się o kostkę Allana. Boha- 
£ tersko przetrzym ał partję do końca i prze- 
I  prosiw-szy towarzystwo, udał się do swe

go pokoju. Nie słyszał, że drzwi cicho 
skrzypnęły. Noga darła niemiłosiernie. 
W tem ktoś nachylił się nad nim, popra
wił mu poduszkę — czyjeś usta gorące 
niespodzianie wessaly się w jego napół

dziecięce, niedoświadczone wargi.
— Panna Erika?!
— Masz takie śliczne dziew: ętnaście 

lat i nosisz morelową koszulę. Lubię ten 
kolor. Dlatego -przyszłam.

Allan ani wtedy, _ani nigdy później nie 
domyślił się zw iązku między w izytą pan 
ny Eriki, a jego sportową koszulą. Aczkol 
wiek związek ten nie został wyjaśniony, 
tem niemniej Alłanov,-i została nadana na
zwa „mordowego chlo-pczyka". I wraz z 
tą nazwą został nadany cudowny, a bo
lesny przywilej niespodzianych wizyt 
Eriki.

Przychodziła, kiedy chciała. B jly  to 
małe wysepki szczęśliwości, rozsiane po 
istne-m mare tenerebrarum dręczących 
młodzieńczych utęsknień. Cóż z iego, że 
.serce Allana nieustannie napięte, jak cię
ciwa, do lotu hartowało się w ogniu bez
nadziejnych oczekiwań? Erika nie chciała 
o tem wiedzidć’. Kaprys bvl jej busolą, jej 
najświętszem prawem, jej retigją. Cale 
istnienie Allana zbiegło się w szarą, chu
stę, haftowaną nieprzewidzianym  ście
giem jej zachcianek. Mimo pewnego poczu 
cia krzywdy Allan nie mógł jej. zarzucić, 
że dotrzymuje mniej, niż obiecuje. Popro- 
s tu  ich stosunek, mimo że trwał tak dłu
go, nie miał żadnej ciągłości. Allan nie 
wchodził w rachubę jej życia- Zycie jej 
należało do niej. To była jedyna rzecz, z 
której była naprawdę dumna. Źyćje nie
zmiernie aktywne, niezależne, po męsku 
samodzielne, wypełnione pracą zarobko
wą i zarazem artystyczną. Te zwiezie chlo 
pięce niem al dłonie kształtow ały życie 
według swoistych kanonów tak samo, jak 
lepiły z niekształtnej gliny, jak nadaw ały 
jej wyraz, jak z nieociosanych bryl wy
dmuchiwałby żywą treść: rzeźby.

Allan próbował przekonywać i tłum a

czyć nietrafność zasad życiowych Eriki, 
uciekał się d-o wybiegów, próbował uchy
lać te nazbyt jątrzące pauzy w widywa
niu. Intuicja raczej niż rozwaga nakazy
wała mu nie przyznawać się do bezden
nej wartości tych godzin, podarowanych 
od niechcenia. Nigdy między nim i nie pa
dło wiążące stowo. I Allanowi wydawało 
się, że unikając slnwa „miłość'' unika za
razem jej sideł. Wiedział, że na wszelki 
sentym ent Erika ma broń niepokonaną i 
jedyną w swoim rodzaju. Bronią tą włada
ła równie zwycięsko jak w ładała swą 
kreolską pięknością. Orężem jej był — u- 
śmiech-

Ałlan znał na pamięć wszystkie ciosy 
jej uśmiechu. Czasem był uśmiech 
wzgardliwy, dumny i tak cienki, jak lodo
wata żmijka. Czasem godził przewagą, że 
aż zabijał- Czasem nył cyniczno drwiący 
i łobuzerski, jak pap.rros w ustach pary
skiego gamin a. Czasem — aie jak rzad
ko! — był pełen ciepłej stodyczy, ro z 
kwitły, bielejący rmgdalkami zębów roz
koszny uśmiech kochanki.

Teraz właśnie tak uśmiechają się wai- 
gi E rik i.1 Smagła cera różowi się w rytm 
sennego tchnienia, jak śniada brzoskwin
ka. Pół obnażone ramionko ma wdzięk 
rozitkhzdającej dziecinności. Oddech pach
nie .niętą, Allan czuje wzbierającą, aż w 
gardle falę rz°wności, czuje słodycz jej 
znużenia, czuje nieporadną jej bezbron 
ność i po raz pierwszy w życiu dozraje 
uczucia przewagi. Na nic się nie zdadzą 
te utarczki słowne między nimi — te u- 
stawiczne zryw ania i te powroty, jak dzi
siejszy, po dwóch miesiącach rozłąki — tę 
rozstania niepotrzebne te grzechy bez sza 
leństw i te szaleństwa bez grzechu. O stat
nie dwa miesiące zahartowały go i wzmóc' 
niły  jego pozycję. P o tra lił poprostu  żyć
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Mi iffl lii P MiM ii
ma jesjGze sisrczei gir-sskowy gołębnik?

LW ÓW  MA W SZELKIE WARUNKI, BY 
NIE ARCHITEKTONICZNEJ PIĘKNOŚCI 

PRAWO DOMAGAĆ SIĘ,
(.) Od jednego z w ybitnych lwow

skich architektów o,trzj, Klujemy pod 
adresem nowego Zarza.du miasta na
stępujące uwagi, na które zgodzić s:ę 
bezwarunkowo musi każdy kultural
ny obywatel, któremu zależy n a  este
tycznym wyglądzie naszego starego 
groau.

Lwów, 2t. października.
Miasto nasze obfituje w cenne zabytki 

a, :kifekti>niczne, która w połączeniu z ko
rzystnymi iopograhczaynu warunkami na
szego grodn, mogą go postawić w rzędzie 
najpiękniejszych miast polskich. Żeby się 
to jednak -gtać mo-gio, n a leż y "  wydobyć 
wszystkie jogo piękności, a usunąć szpe
toty, rzucające się w oczy i psujące wra
żenie całości.

Praca w tym kioruinku m usi być je- 
dnera z głównych zadań tych, którzy sto
ją n steru rządów naszego miasta. Trzeba 
przyznać, że mimo trudnych warunków 
finansowych lat ostatnich niejedna już 
uznania Budna praca rekonstrukcyjna i 
konserwatorska zu3tała dokonana. Między 
innym i jako  rzecz podniesienia godną, na 
leży podnieść zaknpno Czarnej Kamienicy 
i prowadzoną w ciągu ostatnich lat rekon 
strukcję tego cennego zabytku architekto- 
nicziieyu łącznia z  Kamienicą Królewską 
celem przywrócenia im, ich pierwotnej 
Piękności,

ile jeśli cel ma być_ osiągnięty, to pra
ca w  tym kieipnku nie m ożt ustać, lecz 
powinna przeciwnie pójść w bardziej oży- 
wionem tempie, a nadio powinna być 
prowadzona z jasno wytkniętym celem 
i rozumną myślą.

Uwagi te nasunęły mi się z powodu 
prowadzonej obecnie restauracji ratusza.

Sama rzecz w sobie jest godna uzna
nia, dlatego, że rynek w każdem mieście 
stanowi ten punkt, w kt* rym się sknpia 
życie, na który w pierwszym rzędzie jest 
skierowana uwaga .woich i obcych, po 
drugie zaś specjalnie leszcze i z tego po
wodu, że rynek lwowski dzięki wielu 
pięknym historycznym budowlom, akoteż 
d deki regularności, okazałym rozmiarom 
placu, może iść w zawody z najpiękniej-

STANĄĆ W RZEDZIE NAJPIĘKNIEJSZY 
MIASTA. — Al WYGLĄDA ODNAWIA , 
ABY NIE MARNOWANO PIENIĘDZY NA 
szymi rynkami miast nie tylko polrkich, 
ale także niemieckich, francuskich i i 

Nie mctżo zatem  być nic bardziej 
chw alebnego i bardziej na czasie, jak  
zlikwidowanie tej szkaiadnej budy ra tu 
szowej, jaką otrzymaliśm y w spuściżnie 
po kasarniano-bezstyłowem budownictwie 
austrjachiem.

Mieliśmy jednak nadzieję, że restauracja 
ta będzie zarazem: rekonstrukcją, która 
usunie szpetotę tej groteskowej budowli, 
jak to się stało przy rekonstrukcji gmachu 
Gł. Poczty. Przede wszy stkiem spodziewać 
się należało, że zniknie wreszcie ten nie 
foremny czworokątny gołębnik, który wy- 
stercza ni przypiął n i przyłaita-ł z m asyw 
nego kompleksu gmachu ratuszowego, 
zdobny zresztą dotąd na dobitek i jakby

CH MIAST POLSKICH, — PODNIESIE
NIE RATUSZA’  — OBYWATELE MAJĄ 

KONSERWACJE BRZYDOTY
na świadectw'1 sw-eg„ pochodzenia, w dwu 
glowegc orla. austijaćkiego.

Niestety, jak się przekonaliśmy, pa
trząc na  postęp robót przy ratuszu, na nic 
takiego się nie zanosi- Roboty lostanra- 
cyjne są prowadzone chyba w tym celu, 
aby zakonserwować cała tę szpetotę, ku 
Wiecznej pamiątce nowej ery lządu* n a  
gistrackich.

Stwierdzając ten sm utny fakt, nie dzi
wimy mu się zresztą zbytnio. Rozumie
my bowiem, że czynniki decydujące dzis 
w mieście, przyzwyczajone do herendów 
estetycznych Warszawy i tuiaj nic nic 
razi i nie uderza.

Kto przyw ykł do takich rzeczy, 
jak  to, że najpiękniejszy w stolicy plac. 
Saski obok wspanialej kolumnady, zamy

bez niej Załatwił to sam z sobą. Żelazny 
zakaz wewnętrzny: niema Eriki — i ko
niec! Ale teraz będzie inaczej! Nie będzie 
go już dręczył ten dziki kaprys o zagię
tych rzęsach1 Nie! Jest na to sposobi 
i — Rita! —

Na szept im ienia unoszą się drgnąw
szy spłoszone skrzydła czarnych rzęs- Na
tychm iast trzeźwe, mądre czujne oczy
patrzą w twarz Allana.

— Jakim cudem zrodziło się szaleń
stwo tej m yśli? Jakim cudem wydarła 
się myśl na nieśmiałe zazwyczaj usta — 
i jak bezdźwięcznie spadla, przerażona 
wlasnem zuchwalstwem.

— Gzy chcesz być moją żoną?
Ka-ra nie dala długo na siebie czekać.
— Żoną? Twoją żoną? — Ubawiłeś 

mnie — morelowy chłopczyku w krótkich 
spodenkach!

Ach te słowa nie aą la bolesne, jak 
w tórujący im śmiech? Rozpoczął się w ą
ziutkim ironicznym uśmieszkiem, ledwo
zaczajonym w kącikach warg — a teraz 
rozrasta, pęcznieje, wzbiera w bujną ga
mę głośnego śmiechu. Z głową zarzuconą 
w tył Erika śmieje się pełnym  przelewa
jącym śmiechem, który rwie, szarpie, roz
ryw a na strzępy godność w łasną Allana. 
Teraz i on czuje bolesną niezręczność 
swego pytania i obcość przeszywającą aż 
do trzewi, obcość jej wzgardliwe, odpo
wiedzi.

Pokój cały napełnia się śmiechem. 
Każda nu ta  kluje, jak spiczastą iglą. 
Śmieje się krysztalowem drżeniem wazon 
na stole. Śmieją się s tanzym  chichotem 
filiżanki czarnej kawy. Śmiech odbrzmie 
wa pustem echem w wydrążonem gardle 
głośnika radiowego pod ścianą. Nawet za

A N G I F L S K 1 E  RA G L A N Y  
K U R T K I  L O D E N O f t E  
K U R T K I  S K Ó R Z A N E  
PŁASZCZE NIEPRZEMAKALNE 
PRAWDZIWE E U R S E R R Y 3

A L A  V I L L E  DE P A R 1 S
G A B R Y E L  S T A W
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oknem poufalem m m ganiem śmieje się 
lampa łukowa. I śmieje się — Erika!

■— Zamilcz!
Przed oczyma chłopca wzbiera czer

wona, fala nienawiści. Żyły pęcznieją i SE  
nią niebezpiecznie. Ach, ogłuchnąć można 
przed tym smagającym śmiechem!

Lecz Erika śmieje się ctfraz głośniej — 
coraz wzgardhwiej — coiaz straszniej! 
Allan nienawidzi jej śmiechu — oddechu 
wionącego miętą czy Odolem — *ych bar
dzo czarnych włosów — tych rozchylo
nych ust. — A najbardziej nienawidzi 
przechylonej ku tyłowi szyi — wiązadeł, 
drgających rytmicznie w takt szyderc^egu 
śuniechu. Jak nienawidzi!!

— Rrzestań, Erika!
Już nie śmiech, ale konwulsje. Jeśli w 

tej chwili nie przestanie. Och, ta zniena
widzona szyja!

W ostrym SDaźmie obie ręce zapląilają 
się n a  smaglej szyi i przemocą wgniatają 
do gardła naddarty półton śmiechu. W je
dnej chwili nu ta  przechodzi w jakieś kwi
lące rzężenie, w dławiący charkot p rzeła
żenia...

A potem wszystko milknie.
Jak kruchą jest krtań pod naciskiem 

nieprzytomnych palców! Głowa leoi w tyl, 
opada bezwolnie i miękko. Dłonie nawet 
nie próbują się bronić.

— Rituś!
Głuche mPczenie. Ręce Allana błyska

wicznie oprzytomniawszy, zw alniają u- 
ścisk i błądzą drżące wzdłuż przwcichłej 
twarzy. Nic. Nawet nie słychać tętna.

— Rituś! Rituś, błagam cię! Rituś!
Cisza- Lodowaty pot oblewa czoło Al

lana. Nie dow-ierza jeszcze łatwości doko
nanego czynu. Czyżby?.., czyżby?... Do
praw dy?...

— Gdzie woda kolońska? Lub ahoć z wy

czajna woda? Ach, w wazonie! Róże, ci- 
śnięte niecierpliwie, w  popłochu sypią się 
po podłodze. Krople rozpryskują się nie
zdarnie raczej na  dywanie, raczej na py- 
jamie Altana, niż zgodnie z przeznacze
niem.

— Co ja zrobiłem, R itlka"
Przeraźliwo poczucie dokonanej zbrod

ni miesza się z uczuciem niezmiernej ża
łości. Bezgranicznie drogie wydaje mu się 
pokonane przemocą ciało i teraz czuje, jak 
bardzo, jak mocno kochał ten dziki „czar
ny kaprys". W jednej chwili własne życie 
wydaje mu się bezużyteczne i chybione, 
jak zdmuchnięta świeca. Zbrodnia? — ,Nie 
—- naw et nie czuje winy, nie szuka kary. 
Tylko lak żarliwie, aż do szlochu w gard
le żal mu snu cudnego /.ycia, które samo
wolnie zgasił — i tak bardzo pra-gnie na 
tychmiastowej śmierci.

Tam — na stole pod ścianą, w pudel
ku zamkniętem na kluĄ yk, jesf zbawie
nie. Mały, zim ny otwór przyłożony do 
skroni — pewno ból, przejmujący jak o- 
krzyk — pewno trochę neplej krwi. — I 
już: błogosławiona nicość.

Poomacku błąkają się, ślepcmi palca- 
mi odnajduje Allan jakieś pudełko. Klu
czyk — gdzie kluczyk? Bezwolna, nie pa
trząc, walczy z trudnościami, przesuwa 
jakiś oporny mechanizm.

Coś jęknęło w ciemnym polo ju. Coś 
szarpnęło się. Chrapliwy świsit — potem 
już w yraźnie: dzwon. — Jeden, drugi,
trzeci. Bim - bam, bim - bam, bim - barn.

To w Londynie biją dzwony o pół
nocy

Allan wyląkly opiera się o ścianę 
Krop'e potu, wielkie i zimne, zraszają mu 
czoło. Jest niewymowna groza w tem bi
ciu dzwonów w ciemnym pokuiU, w tem

K n A W A T Y
FRANCUSKIE i ANGIELSKIE 

W NAJNOWSZYCH WZORACH

POLECA

A LA V IL  LE DE P AR1 3

GABRYEL STARK
LWÓW, PLAC MARjACKf l i .

kającej Ogród Saski, jssł zeszpecony 
wstrętnym kominem fabrycznym, wyster- 
czająeym ponad brudne. odrapane budy, 
blokiem hotelu Europejskiego lub restau
racji A lhambra i domów przyległych, kto 
przywykł do tego, że w centrum miasta 
w jego pierwszorzędnych ulicach widzi -,ię 
co krok obok wspaniałych gmachów o- 
brzydliwe dwupiętrowe szałasy drewnia
ne, isn zapewne nic mieć nie może także 
przeciw kenzarwacji gołębnika na ratu- 
rzo lwowskim.

Jednakowoż my wszyscy, którzy u- 
miemy cenić piękno architektoniczne 
miast polskich, musimy zaprotestować 
najkategoryczni ] przeciw wydawaniu pie
niędzy na konserwo wanie orzydoty, ma
my prawo domagać się od Żarządn miasta, 
aby przy odnowieniu ratusza lwowskiego 
uwzględniono wymogi sztufc, aby wciąg
nięto do tej pracy znawców i artystów, 
oparto się na planach zawartych w archi
wach miejskich tak, aby ratusz lwowski 
został związany w jedną rraluść ze stylem  
architektonicznym całego Rvnku i innych 
zabytków historycznych naszego grodn.

N A D E S Ł A N E .  

A d w o k a t  i o b r o ń c a

Dr. LEON k.NOLL
ul. 3. Maja I. 2.

puw rÓ CJl,

strasznam  pozgonnem, wyd-zwanianem 
przez niewidzialnego dzwonnika dla nie
znanej mu zmarłej.

Allan napraw ia omyłkę. Tu, w dnigiem 
pudelku w da go szklistem zimnem czarny 
oddech śmierci. Za cenę żadnego kl°jnó‘,u 
nie oddałby browninga, który sam mu wy 
mierzy karę za zbrodnię.

Jeszcze jedno, ostatnie pragnienie. Spoj
rzeć, pożegnać- Cichutko klęka-. Wielkie 
Izy przesłaniają mu oczy- Dzwony w Lon
dynie biją.

Zobyczyć przy świetle. Ją, ostatnie u- 
kochanie! Palce w popłochu przekręcają 
kontakt. Róża, przygnieciona kolanem 
wpija się ostrym kolcem.

W różowem świetle nocnej lampki 
twarz Eriki nie jest bledsza niż zwykle. 
Tylko na szyi czerwienieją dwie sine prę
gi. Tędy biegł szlak smiorbi.

Z beznadziejną rozpaczą przywiera 
głowa Allana do zwisającej ręki, napól 
chłopięcej, co z jednaką silą rzeźbiła gli 
nę i własne życie. Dłoń Allana ściska kur 
czowo rewTolwer.

W tern.. Czy to cud0 . Dobrze znana 
ręka gładzić go poczyna po włosach „plą
tać w jedwabiu", jak to s>.ę dawniej nazy- 
walo wr szczebiocie wspólnych pieszczot 
— najdroższa głowa pochyla się nad nim 
i przerażone oczy Allana poznają tamto 
wspaniale oczy, tak sam j terzeźwe po o- 
mdleniu, jak przedtem po przebudzeniu ze 
snu- Oczy te, mądre, czujne i zalęknione 
przebiegają od spłakanej twm^zy chłop i 
do ręki, konwulsyjniej zaciśniętej n aręko 
jeści rewolweru- Potem rozjaśniają sic do
brym, tkliw/ym uśmiechem i w bicie dzwo 
nów londyńskich w weselne bicie dzw o
nów wpłata się nierjezćkiwane.

— Kocham cię, Aliant
Tłum. F. M.
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KRONIKA
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Piątek 
Urszuli p, m.

REDA KC JA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRA'’-*

TEATR WIEuKJ.
Piątek , 21. btn „Głuszec".
Sobota, 22. bm. o 3.30 popoł. „W iele 

hałasu  o nic" — ceny najniższe popoł.
Sobota, 22. bm. o 7.30 wiecz.: „Le

genda Bałtyku", _25-te jubileuszowe przed 
slawiienie.

Niedziela, 23. bm. o 3 popoł.: „H alka ', 
ceny zniżone popoł.

Niedziela 23. bm. o 7 30 wieczorem: 
„Głuszec".,ł ł 1

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, 21. bm. „N ajpiękniejsza z ko 

biet".
Sobota, 22. bm. „N ajpiękniejsza z ko 

biet".
Niedziela, 23. bm o 3.30 popoł.: „Jej 

Chłopczyk", ceny zniżone popoł-
Niedziela, 23. bm. o 7 30 wieczorem: 

„Najpiękniejsza z kobiet ‘.
-  *

Teatr Wielki. Dziś wieczorem po raz 
drugi praw dziw ie podogna, przem iła ko
media współczesna Stefana Krzywoszew- 
skiego: „Głuszec", ldóra dzięki swej w e
sołej, barwnej akcji i niezwykle komicz
nym  sytuacjom oraz pierwszorzędnej re
prezentacji artystycznej z pp.: Trapsżo,
Zaklieką. Kwiaukiewiczową. Rowińską, 
DohrzańsiKim, Guttnercm, • Strachockim. 
Dąbrowskim i in„ budzi serdeczną wesjjj 
lqść i oklaski na widowni. Przepyszna la 
komedja, kitórej inscenizacja jest hołdem 
dla jednego z najwybitniejszych i najpo
pularniejszym  komediopisarzy polskich, 
■zamykającego w bież. roku 2o-leeie swej 
płodnej twórczości scenicznej — osiągnie 
niewątpliwie pełne uznanie i powodzenie. 
Jutro w sobotę, 22. b. ru , o gotlz. 3.30 
po południu, po cenach najniższych, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej, 
która ujrzy prześwietną komedie Szekspi
rowską: „Wiele hałasu o rac", w premje- 
rowej obsadzie artystycznej Wieczorem 
o godz. 7.30, 25 te jubileuszowe przedsta
wienie ulubionej opery * fantastycznej. 
„Legendy Bałtyku" Fel. Nowowiejskiego. 
Spodziewany jest przyjazd autora opery, 
który m a osobiście uczestniczyć w tern 
przedstawieniu jubileuszowem, ja(ko dy
rygent orkiestry.

Teati Nowości powtarza w dalszym 
ciągu — dziś i dni następnych — naj-now 
szą sensację operetkową: , N ajpiękniejsi 1 
z  kobiet" W altera Biommc - - -  -

*
TEATR MAŁY:
Piątek , 21. bm. „Ł aana H isto rja"  (po 

raz ostatn i). W yst. M alickiej i W ęgierki 
*

REPERTUAR TEATRU WILEŃSKIEGO"
Dziś o godz. 8.15 wiecz. „Georgc Dan- 

d in" Moliera.
Sobota, godz. 3.15 popoł. po cenach 

zniżonych „Piew ca sw ojej niedoli" Osy- 
pa Dymowa.

Sobota o godz. 8.15 wiecz. „Dzień i 
Noc" Sz. Anskiego.

Niedziela godz. 3.15 popoł. po cenach 
zniż. „George D andin" Moliera.

Poniedziałek godz. 8.15 wiecz. , D y
buk" Sz. Anskiego.

*
1 Teatru W ileńskiego. W  poniedzia

łek w znowienie „D ybuka". W ileńczycy, 
klórzy cudow ne dzieło dram atyczne An
skiego wprOdTauzili na scenę i na  niem 
oparli swą k a rje rę  w świecie teatralnym  
— da ja  teraz publiczności możność u jrzę 
nia sztuki tej w inscenizacji pierw otnej 
reżysera D awida H erm ana, po k tórej n a 
stąpił tryum falny pochód dzieła Anskie 
go prze:: sceny stołeczne całej E uropy  i 
Ameryki. Przedstaw ieniam i „D ybuka" go 
tu ją  W ileńczycy szereg uroczych wieczo
rów  dla lwowskiej publiczności.

*
REPERTUAR KINOTEATRÓW:

APOLLO: Car Iw an Groźny.
CASINO: Mąż, Który się p o ao b a ,  Ossi 

Betalde.
CHIMERA: „Trędowata"

FATAMORGANA. , Królewicz fiołków".
KOPERNIK*. Sąd połowy w Sanoku.
LEW : Car Iwan Groźny.
MARYSIEŃKA: Sąd połowy w Sa

noku.
PAŁACE: „Troski szatana".

Procąs Szwarcbarda w Paryżu,
CO ZEZNAJĄ ŚW IADKOW IE?

Paryż, 20 października. (Tel. G. 
P.) W  drugim dniu procesu 
Schwarcbarda nastąpiło badanie 
św iadków  zabójstwa i zeznania ko- 
m isarza policji, wobec ktoregc 
Schwarcbard w yraził w ielką ra
dość, że doniesiono m u ze szpitala, 
iż Petlura skonał. Przy Schw arc- 
bardzie znaleziono numer „Ukraiń
skich W iadom ości" z portretem Pe- 
tlnry.

Następnie lekarz sądow y zdał 
sprawozdanie z sekcji ciała Petlu- 
ry. W  drugiej połowie posiedzenia  
badano św iadków , w ezw anych  
przez powództwo cyw ilne. : Zezna
wał Jan Tokarzewski -  R arasie- 
wicz, były ukraiński m inister spraw7 
zagranicznych, który ośw iadczył, że 
dyrektyw y, jakie otrzyma! od P e- 
tlury św iadczyły o głębokich sym- 
paljach tego ostatniego dla aljan  
tów, a specjalnie dla Francji. P ellu - 
ra zdaniem  jego 'nie zm ieni! ani na 
chw ilę swego stanow iska, był pclen 
najlepszych chęci w  stosunku do 
m niejszości narodow ych i stale prze 
jęty był m yślą  W3rtworzenia dla 
nich jak najlepszych wTanm ków . 
Petlura był postacią wysoce szla
chetną

Następnie m iędzy obrońcą 
Schwarcbarda a przedstawicielam i 
powództwa cyw ilnego w yw iązała  
się ożyw iona dyskusja co do roz
m iarów w ładzy P e t lu n . Torres 
stara sie dowieść, że Petlura by] bez 
pośrednim  wodzem sil w ojsko
w ych i jako taki odpow iedzialny  
był za pogromy urządzane przez

żołnierzy. Szczegółowe w yjaśnienia  
Tokarze wTskiego oraz adwokata  
Vv (lima i Cam pinchy‘ego ustalają, 
że P etlu ia  jako głow a państwa był 
najw yższym  wodzem  sil zbroj
nych, lecz, że istotną w ładzę nad 
w ojskam i spraw ow ał m inister  
spraw7 w ojskow ych. W  kw7estji ży 
dowskiej św iadek Tokarzew7ski 
stwierdza, że Petlura był zdeklaro- 
w an37m  filosem itą p"zedewszyst- 
kiem  jako socjalny demokrata, a 
następnie, poniew aż w iedział, żc 
przy odłączeniu Ukrainy od Rosji, 
Żydzi b3rli pow ołani do odegrania 
pownżnej roli. Zeznania Tokarzew -, 
skiego dzięki swej lreściw7ości i peł
nej lojalności robią głębokie w raże
nie.

Później zeznawał były przew o
dniczący sądu polowego w  Ploski- 
rowie N cstoienko. Ostam i zeznawał 
generał Szapowal, który w  ciągu  
przeszło godziny opisyw ał walkę pa 
Irjolów ukraińskich z uciskiem  Mo
skwy, którego ofiarą na równi z lu 
dem ukraińskim  byli Ż37dzi. Gene
rał Szapowal stwierdza, żc na U - 
krainie w czasie w alk o niepodle
głość panow ała ścisła łączność po
m iędzy w sz3'stkim i bo jownikami i 
podkreśla wrogie stanowisko ele
m entów  zrusyfikow anych, które po- 
zostawsz3r na Ukrainie po ogłosze
niu jej niepodległości konljm uow a- 
ly w dalszym  ciągu w stosunku do 
Żydów metody \ rządu carskiego, 
w \rwolując krw aw e pogromy wszę
dzie, gdzie to b3rlo możliw7e.

PASAŻ: Ken M avnard ńiiinirć bla
dym tw arzom  ............ -

UCIECHA: iT zjgoiiy  łla r ry  Peela w
nocnym ekspresie.

BIURO KONCERTOWE M. TUEEFA:
PiąteK, 21. października: Jarosław” Ko- 

cian, skrzypek.
Wtorek, 25. października Stanisława 

Korwin-Szymanowska, Wieczór pieśni- 
.. . . . 8686 i

■ o-*- --
ŚWIECE I ŚWIATEŁKA GROBOWE

najlepsze i najtańsze z fabryk.' „Milka" 
J. K. Górskiego. Lwów, Szewczenki Nr. 1. 
telefon 15-81. 86-95-2

Dziś, w piątek, odbędzie się koncert 
skr.zyjjka Jarosław a Keciana, Artysta, jr ■ 
den z najwybitniejszych . przedstawiri di 
szkoły SeYcika i rywal Kubelika, "wykon.*' 
cenny program, obejmujący koncerty Mo
zarta i Dyoraka, oraz utwory Suka i S.ira- 
s-atogo. S768

 o-----
Prezes Izby skarbowej lwowskiej dr. 

Tadeusz Polak, w yjechał dnia 17. bm. do 
W arszawy w spraw ach służbowych. Au- 
djencji ład z ie  udzielał w przyszłym ty 
godniu.

Okręg Legionowe strzelecgi lwowski,
obejmujący działalnością swą całą Ziemię 
Czerwieńską uzyskał od '.fagistaratu m ia
sta Lwowa plac pod budowę domu w Jas
nego przy ul. Wagowej, ^  celem zebrania 
potrzebnych funduszów urządza za zezwo 
leniem 'Generalnej Dyrekcji Loterji P ań
stwowej do L. 3709'27 z dnia 1. lipca br. 
Loterjr Fantową. W ierzymy, że ogól spo
łeczeństwa polskiego w pełnym zrozumis- 
nru usiłowań Z- Legionistów poprze spra
wę ic.h, a każdy obywatel choćby kupnem 
jednego losu (l los 1 zl.) dci ufundowa
nia własnego domu, który w grodzie n a 
szym siałby się wielkim pomnikiem i 
wzniosłych idei, a  dla nich siedziba dal
szej pracy w kierunku krzewienia idei 
miłości Ojczyzny i wychowania mtodego 
pokolenia. Ciągnienie' lotorji fantowej od
będzie się 21. grudnia, br. do wygrania bę
dą: Dom m ieszkalny (pokój i kuchnia),
Aulo pierwszorzędnej marki, Itower Ma
szyna do szycia, Maszyna do pisania, 
Złote zegarki damskie i złote zegarki 
męskie, A parat fotograficzny, Kupony na

ubr mia męskie, Jedwabie na suknie dam 
ykie* Kupony "* na węgiel, Przedmioty 
yiebniG i $88 innych przedmiotów w lą c Ł : 
nej wartości 2(1.000 zt.

Zarząd Muzeum im. Lubomirskich w 
Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich 
podaje-do  wiadomości, iż w niedzielę 23. 
hm. nastąpi otw arcie XXVI. W ystawy 
bieżącej pi. „M ezzotinta angielska XVIII 
i początku XIX. w ieku". Okazy w ysła
wione pochodzą z bogatych zbiorów Leo 
na lii Pinińskiego.

Komitet Wojewódzki Ligi Obrony Po
wietrznej Państwa we Lwowie składa 11 i- 
niejszern gorące podziękow anie wszyst 
kim  W ładzom, Instytucjom  i Osobom, 
k tóre w spótdziałaty w urządzeniu T y
godnia lotniczego — przyczyniając - się 
w ybitnie do 'szerzenia idei LOPP.

Konkurs orkiestr wojskowych DOK 
VI. W dniach 21. 22. i 23. lim. odbędzie 
się we Lwowie doroczny konkurs o r
k iestr w ciskow ych pułków  pierh . podle
głych DOK. VI. o m istrzostw o DOK 1 f. 
K onkurs składa się z 2 części, a to- kon
kursu  czysto wojskowego, w skład k tó 
rego wchodzi m usztra  o rkiestr, odegra
nie m arszu pułkowego,, hym nu narodo
wego i m arsza generalskiego, oraz roz 
g ry \v ek  publicznych, k tóre się odbędą w 
dniach 22. i 23. bm. w sali Io w . Muz. ul. 
Chorążc zyzny 7. Ppczątek każdorazow o 
o godz. U . D nia 21. bm. (piątek) o godz. 
12, przem aszerują o rk iestry  wszystkich 
jiulków przez główne u lic j miąsiti.

Egzamin dojrzałości dla eksternów  
(pisemny) zaczyna się dnia 24. bm. o g. 
pól do 8 w VI. gimn. im. St. Staszica we 
Lwowie, (typ klas. dawny).

Towarzystwo Lekarskie. Posiedzenie 
w jią fo k  21. bm. U Pokazy oddziału chi
ru rgu  zm-po i zakładu anatom j' patolog. 
2, Doe. d r Rolhfeld: P rzypadek ropnia  
mózgji. 3; Dr. SI. O strowski: Slan zapa
su zasad surowicy krw i u chorych k ilo 
wych i z gruźlica skóry.

Sekcja Kształcenia Nauczycieli przy 
Ognisku Związku P. N. S. P. we Lwowie 
urządza 23. bm. o godz. 1 I przed połudn. 
w sali w łasnej (Gmach .Skarbka, bram a 
vis a v is ;T eatru ) poranek dyskusyjny w 
spraw ie nauczania języka ruskiego w 
szkokich powszechnych- D yskusję zagaja 
kol M srja Jaw orska, dy rek to rka śenii- 
n a ijn in  nauczćcielsKicco we Lwowie. 
Goście milo w idziani.

Towarzystwo Lwowski Chór akade
micki rozpoczynając w roku akadem i
ckim 1927/28 działalność* pod kierow ni
ctwem artystycz rem  p. Jan a  Rangla, 
wzywa liowow stępującycll na uczelnie 
lwowskie studentów' do zgłaszania się do 
Tow arzystw a. Próhy i wpisy odbyw ają 

•-się we w torki i p iątki o godz. 19.30 w lo
kalu w łasnym — U niwersytet, ul. Mar
szałkowska.

Związek Akad. Mlodz. Zjednoczenio
wej urządza w 'sobo tę  22. bm. o godz. 19 
w Pol. Domu Akad. przy ul. Sobieskiego 
7. (Królewska) odczyt p. M arka Kruiua 
lit. „kw estju  żydowska na kresach wsch 
w świetle idcolngji zjednoczeniow ej".

Kurs przygoiowania przewodników po 
Lwowie, urządzony staraniem  Tow arzy
stwa m iłośników  przeszłości Lwowa roz
poczyna się dziś. w piątek 21. bili. w sali 
w ykładowej Muzeum Przemysłowego 
Miejskiego o godz, 5 popoi. ’ W pisy na 
m iejscu.

(—) Włamania w śródmieściu. W czo
raj ' ,v godzinach rannych między 8-mą a 
9-tą nieznani sprawcy w łamali się do 
b iu ra  zastępstw a firm y Karol Riesenfcld 
w Bielsku przy  pl. M arjackim  9., gdzie 
skradli m aszynę do pisania Underwood 
w artości 650 zł. D ochodzenia w tej sp ra 
wie przeprow adził referen t Pfiffer.

(—) Okradziony w tramwaju. Zyg
m untowi Nachmanowi, jadącem u wczo- 
ra j tram w ajem  Nr. 1. skradziono kosz 
7. garderobą w artości 400 zł.

(_.) Niebezpieczne pogróżki b. słu
chacza praw. Do aresztów  policyjnych 
oddano w czoraj Em anuela W., b. słucha
cza praw , k tóry  wywołał w czoraj w m ie
szkaniu swego przyjaciela przy ul.-Żuliń- 
skiego 18., aw anturę , w czasie k tórej 
przy pomocy siekiery usiłow ał rozbić 
drzwi i dostać się do wmętrza m ieszka
nia, grożąc przytem  znajdującem u się 
w ew nątrz przyjacielow i rozbiciem słowy.

(—) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Albina B lanka za usiłow aną
kradzież na szkodę Adolfa Fischera, oraz 
Augusta Czajkowskiego za usiłow aną kra 
dzież portm onetki.

M ieszanka Bohma, to codzienny 
Twój napój

Z  kraju.
i. Wszechpolska Wystawa Targowa

wytwórczości złotniczej, Jubilerskiej, ry- 
townijizej, bronzow niczej i zegarowej w 
Poznaniu odbędzie się od 27. październi
ka do 1. listopada br. w łączni"

najlepsza okazia zwieszenia 
Holandii

będzie IX -ta Olimpjada.
L w ó w , 21 p a źd zie rn ika .

Z okazji Igrzysk O lim pijskich, 
które odbędą się w  przyszłym  roku 
w  Amsterdam ie, Holendrzy ciicą 
zapoznać liczne rzesze gości sporto- 
v 3 eh ze sw ym  pięknym  i cieka
w ym  krajem . W  tym  cełn kilka po- 
ważn37ch inst3'tucji holenderskich  
weszło w  porozumienie z H olen
derskim  Komitetem O lim pijskim , 
który Igrzyska urządza, — przy- 
czem proponowane jest uiządzenie  
dla gości olimpijskie!? licznych w y 
cieczek krajoznawcz3Tch. Przew idy
w ane są W3rcieczki zarówno pocią
gam i, jak i au'am i, przyczem  zaró
wno koleje holenderskie jak i b el
gijskie przyrzekły udzielić dla go
ści olim pijskich w szelkich udogo
dnień.

Jeśli te w szystkie rozrywki połą
czym y z m ożnością oglądania całej 
konstelacji gwiazd sportowych obu 
półkul św iata — to przyjdziem y do 
przekonania, że w  lipcu przyszłego 
roku Amsterdam prawdopodobnie 
dzięki w ielkiem u napływ ow i cudzo 
zicm ców przybierze zgoła m iędzy
narodowy charakter.

S k ła d k i.
Dba matki obrońcy: Gru: „czyński 2 zt„ 

Pikilaj Franciszek 5 zl., L. J. 5 zj
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Najnowsza „sukces' Pogoni!
Lwów, 21. października.

Pogoń, to dziwny klub. Klub, który 
ma szczególny dar marnotrawienia 
moralnego i materialnego dorobku, 
teiub, który mając — jak żaden inny 
-  wszellue dane, by zająć w Polsce 

naczelne stanowisko i ująć w swe rę
ce moralne kierownictwo ruchu spor
towego, zdobywał się jedynie na nie
smaczne tpeaty zarozumiałości i du
my, zrażając sobie stopniowo bliższe 
i dalsze otoczenie. ,,Dyplomacja“ Pu- 
goni zapatrzona w najgorsze wzory 
pruskje um iała jedynie potrząsać sza- 
belką. wytwarzając swemi niemądre- 
ini, krótkowzrocznymi pociągnięciami 
dokoła klubu atmosferę nieprzyjażni i 
oburzenia. Pięć lat mistrzostwa przy
niosły Pogoni miast mirn i poważania, 
odosobnienie i pustkę! Jaskrawym  do
wodem sympatyj, jaktew.i się wieloict. 
ni mistrz cieszył, był tegoroezmy jubi
leusz, na klórym stawiło się dosłow
nie dwócn gratnlantów. Sukcesy zdo
bywane nr boisku trwoniono w naj
lekkomyślniejszy sposób, Jz.ęki nie
umiejętności współżycia i podporząd
kowywania się interesowi ogółu.

Kierownictwo nowoczesnym klu
bem sportowym nie jest rzeczą łatwą. 
Wymaga cno obok cza.su i poświęce
nia sporo wiadomości z dziedziny ko
mercjalnej Nigdy jednak nic śmie 
czynnik komercjalny wziąć górę. nad 
etyką i duchem sportowym. Ten nie
stety wypadek zaszedł w Pogoni. Na 
kierownicze stanowiska powołano lu
dzi skądinąd, może porządnych i w ar
tościowych, którym jednak brak było 
podstawowego wychowania sportowe
go, brak było wczucia się w etykę i 
ducha spoi tu, rządzącego się nietylko 
drukowanym paragrm im , ale i nie 
mnie] uświęconem prawem zwyczajo- 
wem. Ludzie ci owiani naijlepszcmi 
chęciam i nie zawsze rozumieli, że 
klub sportowy, lo me przedsiębiorstwo 
handlowe, w którem cel uświęca środ
ki. To nieszczęśliwe pomieszanie po
jęć- było powodem niejednej scysji i 
przyniosło klubowi wiole moralnych 
strat, nie stojących w żadnym stosun
ku do ewentualnych m aterialnych ko
rzyści i Oop: o wadziło ostatecznie do 
izolacji, mogącej pociągnąć za sobą fa
talne skutki.

Walne zgromadzenie Polskiej Ligi 
Nożnej uchwaliło zawiesić Pogoń w  
prawach członka z powodu nie podpo
rządkowania się zarządzeniom naczel
nych władz. I cóż było powodem tak 
ostrego rygoru?

Gdy przed rokiem część klubów pił
karskich, nie mogąc dłużej tolerować 
stosunków panujących w PZPN-ie, 
zmuszoną została do wystąpienia i za
łożenia nowej organizacji, Pogoń nale
żała do pierwszych prowodyrów i głó

wnych filarów nowego zrzeszenia Od 
pierwszej chwili jasną było rzeczą, że 
rozłam może być tylko zjawiskiem 
przejściowym i ostateczna jego likwi
dacja zależeć będzie od załam ania się 
oporu jednej czy drugiej strony. Wbrew 
przewidywaniom nowazałożona orga • 
ruzacja tężała z dnia na dzień, osła
biając PZPN., który po całorocznej 
walce znalazł się ostatecznie w sytu
acji bez wyjścia. W tej chwili, która 
wydawała się najdogodniejszą do o- 
statecznego zlikwidowania zatargu, 
znalazł PZPN. niespodziewanego so
jusznika w... jednym z głównych ini
cjatorów i twórców Ligi1 — Pogoni!

Czy sukurs ten będzie w ystarcza
jący, by podtrzymać sypiący się w

gruzy budynek, względnie rozbić no
wą organizację, a  więc tak  czy owak 
doprowadzić do przedłużenia istnieją
cego jnż chaosu, o tem  przekonają nas 
najbliższe tygodnie. Dziś natom iast 
stwierdzić możemy tylko to, że naj- 
nowEze „pociągnięcie taktyczne" po
zbawiło Pogoń resztek miru i przy
czyniło się jedynie do utwierdzenia 
dawno rozpowszechnionej opinji, że 
jest ona niesolidnym, niepewnym kon
trahentem, na którego zapewnieniach 
w żadnym wypadku polegać nie wol
no!

Kierownikom Pogoni możemy jedy
nie pogratulować najnowszego „mo
ralnego sukcesu"! N. S.

Sport na prowincji.

Zycie sportowe w Stanisławowie.
REWERA ZWYCIĘŻA STANISŁAWO WJĘ. — KILKA WYNIKÓW. — TUR
NIEJ TENISOWY O MISTRZOSTWO WOJEW. STANISŁAWOWSKIEGO.

(Od naszego korespondenta.!
Stanisławów w październiku.

Rewara—Stanislawowja 3:2 (1:0).
Zawody o puhar Magistratu. Skład 
drużyn Sta ni sław o wija.: Nowicki, Se
rafini II., Knoblocb I I ,  Sorokaniuk, 
■Tarmoluk, Knoblocb I., Jaciach, Skot
nicki, Żurawski, Witiwicki, Serafini I. 
Rcwera: Zcngcl, Bekdti, Wędrzyński, 
Demiańczuk, Gębica, Trela, Ilartm an, 
Sobolewski, Wolny, Nadówsiki, Kli
mek. Zawody te, oczekiwane z wiel- 
kiem zainteresowaniem, przyniosły 
z a s łu ż o n e  zw y cięstw o  R ow erze, k tó ra  
udowodniła, że słusznie puhar jej 9ię 
należy.

Tak ostrej i brutalnej gry Stani- 
sławowji dawno u nas nie oglądano. 
Byt to mecz, na którym m usiała in 
terweniować P. P. Sędzia, począt
kowo panował nad sytuacją, później 
nie mógł sobie dać rady z wybrykami. 
Gra w  pierwszej połowie b. ładna i 
żywa, natom iast w drugiej zam ieniła 
się w polowanie na kości garaezy Ro
wery, Pierwszą bram kę zdobywa Re- 
wera w 9 min. ze strzału Wolnego. 
Zaraz po przerwie strzela Nadowski 
drugą bramkę. Stanisławowi a dąży 
za wszelką cenę do wyrównania, co 
jej się fcż częściowo udaje. Witwicki 
pakuje piłkę głową do .piusitej bramki, 
a w  kilka m inut później strzela Skot
nicki drugą i ostatnią bramkę dla 
swoich barw. Od tej chwili powstają 
bezustannie scysje. Kontuzjon cwany 
bram karz Rewery Zengel, zostaje znie 
siony z boiska. Po chw ili za niesto
sowne zachowanie się usuwa sędzia 
dwóch graczy Stanisławowji Skotni
ckiego i Żurawskiego. W 85 min.

Wolny wypuszcza piłkę Sobolewskie
mu, który celnym  strzałem  zdobywa 
trzecią i decydującą o zwycięstwie 
bramkę. Staniśławowja zostawiła po 
tych zawodach niesmak swem niespor 
■towem zachowaniem się wobec sę
dziego i brutalną grą. U gości na pod
kreślenie zasługuje a/mtbiiaja całej dru
żyny, b. dobra gra bram karza oraz 
Knoblocha II. U zwycięzców podziwia
liśmy spokój, bieg, -techniczne w y
szkolenie. W yróżniała się pomoc i 
trójka napadu. Sędziował p Wiesel- 
berg

Halinach—Górka 3:3 (1:2). Sędzia, 
p. Wilder; Admira—Policyjny Klub 
4:2, sędzia p. Dudziński; Bystrzyca 
(Nadworna)— Hasmonea 4:0, sędzia 
p. Brach.

*

TURNIEJ TENISOWY Ż. K. S. HA-
KOAUH O MISTRZOSTWO WOJ.
Rozwój sportu dokonuje się w 

Stanisławowie w b. silnym tempie. 
Obserwujemy go w lekkoatletyce, p ił
ce nożnej i w temnisie. Liczba czyn
nych zwolenników powiększa się z

dnia na dzień. Tenis, który praed 
wojną należał u  nas nieomal wyłącz
nie do sfer uprzywilejowanych, dziś 
się zdemokratyzował. Stanisławów 
posiada kilkanaście kortów teniso
wych, na wyróżnienie zasługują kor
ty Sokoła, oraiz Sielanki, w projekcie 
są. 2 korty tenisowe SKS. Rewery, 
która zam ierza je wybudować na 
wiosnę na boisku Kasy Oszczędności. 
Jak widać z powyższego, sport teni
sowy rozwija się u nas pomyślnie, 
czago dowodem jest dragi turniej te
nisowy w tym roku, zorganizowany 
przez ŻKS. Hakoach. Impreza ta od
była się w dniach 7., 8. i 9. paździer
nika br. na kortach Sielanki. W 
pierwtzym  i drugim dniu ciekawych 
gier nie było, natomiast w trzecim 
interesująco wy.padły półfinały, do 
których weszli panowie; Falk— 
Schmerzier, Dr. Goldstem—Raczyń
ski. Wy n'ki były następujące: Falk— 
Schm eit. ci 1:6, 7:5, 6-3. Raczyński— 
Dr. Goldstein 6:2, 5:6. 6:2. W roz
grywce końcowej a fcierwsze i  drugie 
miejsce zwycięża niespodziewanie 
p. Raczyński p. Falka 7:5, 8:3, zdoby
wając jako pierwszą' nagrodę zloty 
żeton, tudzież nagrodę honorową, o- 
fiarowaną przez p. C. Kupferman, 
drugą nagrodę srebrny żeton, tudzież 
honoiową ofiarowaną przez Zarząd 
Sielanki, otrzymał zeszłoroczny mistrz 
p. Falk. Dwie trzecie nagrody uzy
skali panowie Dr. Goldstem i Schmerz 
ler. Gra podwójna panów: W grze po
dwójnej panów zdobyli pierwsze miej
sce panowie Raczyńscy bez silnej 
konkurencji. Drugie miejsce Schmerz
ier—Horowitz. Gra pojedyńcza pań. 
W grze pojedynczej pań wybiła się na 
pierwszy plan, jak było do przewi
dzenia, pani Niemczewsfca, zwycięża
jąc panią Raczyńską 6:0, 6:1, tudzież 
p. Kuźmińską 6:1, 6:1, zdobywając 
jako pierwszą nagrodę złoty żeton, tu 
dzież nagrodę ofiarowaną przez p. Dr. 
Reinerla. Gra mieszana. W grze mie
szano: odnoszą zwycięstwo: p. Niem- 
czewska — Starosta Gsilik nad parą p. 
Raczyńska— Dr. Raczyński 6:1, 6:3, 
ulega itdr.aik parze p. Knźmińkta— 
Raczyński w stosunku 6:3, 6:3, po- 
zoslaw:a;ąc tym o‘'iain;m  pierwsze 
miejsce i srebrne żetony.

Impreza wypadia pod każdym 
względem bardzo dobr-t, to też orga
nizatorowi, p Saikor i należy się u- 
znani-i. H. W.

Co nowego w Stryju?
SPORT TENISOWY SIĘ RUSZA, — BUR7LIWE W. ZGROMADZENIE. — 

„DZIEŃ SPORTU" ODŁOŻON f. -  T U. R. PRZY ?R*IY.
(OJ naszego korespondenta.;

Stryj w październiku. 
Turniej tenisowy stryjakich klu

bów przerwany z powodu niepogody 
zakończono 8. bm. na kortach Tow. 
Hakoach przy licznym udziale zwo

lenników białego sportu. Do finału 
stanęii w grze pojedyńczej panów Dr. 
Wilheim Hausman (Hakoach) i Dr. 
Rawski (Garn. Klub Ten.). W podwój
nej grze panów Dr. Rawski i Matu-
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szewski (G. K. T.), Dr. L. i Dr. W. 
Hausman (Hakoach). Triumfował w  
dniu tym, co zresztą było do przewi
dzenia. Dr. W. Hansman, którego 
prawdziwie piękną grę oklaskiwała 
licznie, jak nai Stryj, zetbrana publicz
ność. W grze podwójnąj panów od
nieśli zasłużone zwycięstwo Dr. Raw
ski i Matuszewski, bijąc biało-niebie- 
skich.

Gra pojedyncza: Dr. Hausman
(Hakoach), Dr. Rawski (GKT.) 8;6 6:2, 
6:2 dla Hakoachu.

Gra podwójna panów: Dr. Rawski, 
Matuszewski (GKT.), Dr. W. i L. Haus 
roanowie 6:4 dla Garn. Kluibu Ten.

Naogół turnie] stryjski, mimo ma
łych usterek, udał się dobrze, wzbu
dził duże zainteresowanie i zjednał 
wielu nowych zwolenników dla pięk
nego, a tak po macoszemu u  nas trak 
towanego sportu.

Walne Zebranie Z. T. „Hakoach*1 
odibyło się dnia 12. bm. przy licznym 
udziale członków. Zabranie tegorocz-

PROGRAM KONKURSÓW. — POŻYT
GO

Lwów 21. października.
Miło stwierdzić, że Lwów, kro

czący na naczelnych miejscach pra
wie że w każdej dziedzinie sportu, 
nie sprzeniewierzył się szlachetnemu 
sportowi hippicznemu i po okresie za* 
stoju, daje znak życia we formie za
powiedzianych na dzień 22 i 23. bm. 
konkursów hippicznych w ujeżdżalni 
krytej Oddziału konnego Sokola we 
Lwowie przy ul. Cotnerowskiej.

Wedle pierwotnych propozycji 
przewidzianą była możliwość urzą
dzenia zawodów na otwartej lub kry
tej ujeżdżalni zależnie od pogody. Jak 
się ostatnio dowiedzieliśmy zdecydo
wał 9ię jednak Komitet na urządzenie 
zawodów tylko na krytej ujeżdżalni, 
co napewno spotka się z uznaniem 
biorących udział w konkursach, gdyż 
wobec zmiennej pogody w o&tatnim 
czasie konie prawie że wyłącznie mo
gły być naskakiwane w krytych ujeż
dżalniach, tak, że występ ich na otwar 
tej mógłby spowodować przeliczenie 
się we wyniku — i riie dać obrazu 
rzeczywistego przygotowania materja- 
tn końskiego.

W pierwszym dniu zawodów kon-' 
nych, tj.

w sobotę 22. bm.
odbędzie się (początek o 15 godz.) 1) 
konkurs otwarcia, 10 przeszkód 1 m. 
wys. 2.50 szer., 2) konkurs pań. 8 
przeszkód 1 m. wys. 2 m. szer., 3) 
konkurs panów członków OKSM. 10 
przeszkód 1.05 m. wyis. 3 m. szer.

W drugim dniu, tj. w niedzielę 23. 
bm. rozpoczną się zawody w nastę
pującym porządku: 1) konkurs pa
nów 10 przeszkód 1.10 m. wys. 3 m. 
szer., 2) konkurs pa.il (Pocieszenie)
8 przeszkód 1 m. wyis. 2 m. szer. 3) 
konkurs podwyższony zwyczajny o 
nagrodę Klubu jazdy myśliwskiej, 12 
prz. 1.30 m. wys, 4 m, szer,

Jak z powyższycih zapowiedzi 
wynika, jest program konkursów bar
dzo urozmaicony. Należy przypusz
czać, że na wypadek niezgłoszenia się

ne miało charakter bardzo burzliwy. 
W szeregi wyjątkowo w tym roku 
pracowitego Towarzystwa wcisnęła 
się grupka ludzi, nie mających ze 
sportem wiele wspólnego. Osobnicy ci 
usiłowali załatwiać na terenie klubu 
osobiste swe porachunki z zasłużo
nym prezesem dr. Begleiferem.

Po burzliwej dyskusji przyjęto 
sprawozdanie ustępującego Zarządu, 
kam i sji rewizyjnej i przystąpiono de 
wyboru nowego wydziału. Przewo
dniczący Dr. Bcgleiter, zastępcy: Dr. 
Schiitzer i Dr. Hausman Leon, Za
rząd: Gross, Katz, Dr. W. Hausman, 
Borak S., Sandner, Apfelgriin i Hasel- 
nuss.

Ze sprawozdań ustępującego w y
działu należy podnieść, że w  bieżą
cym roku Hakoach w ykazał więcej 
żywotnej pracy na niwie sportowej, 
■aniżeli zabawowej. Wielką zasługą 
Towarzystwa było wybudowanie 
dwóch kortów tenisowych na wzór 
prawdziwie europejski, na których

podzielić konkurs dla panów, człon
ków OKSM., na dwie grapy, w któ
rych kolejno jeździć będą panie i pa
nowie, a w takim razie odpadłby o- 
sobno zgłoszony konkurs dla pań.

Już dziś jesl rzeczą wiadomą, że 
panie inż. Yoelplowa (2 konie), pna i 
Czaykowska i pna Rostworowska za
mianowały konie do konkursów, nule- | 
ży Się atoli jeszcze na torzo spodzie- 1 
wać dalszych zgłoszeń, w pierwszym 
rzędzie udziału pani hr. Jabłonow
skiej i pny Krseczunowiczównej.

Pożyteczną innowacją, zasługują
cą zł wszech m iar na uznanie, jesl j 
wprowadzenie do zawodów konkursu 
otwarcia, w którym wykluczone są z 
konkurencji, konie, które wygrały kie
dykolwiek jakąkolwiek nagrodę na 
konkursach.

Ta pożyteczna innowacja pozwoli 
na ciągle wydobywanie z konkuren
cji doborowo przygotowanego mato- i 
riału końskiego, a pozatem da nam 
drogą porównawcza, możność prze
konania się o postępach w pracy nad

Lwów, 21 października.
W  trójboju lekkoatletycznym  

Miejsk. Kom. W . F. i P. W . i Tow. 
Zabawy Ruchowych, który odbył 
się w dniu 9 bm., pierwsze m iejsce  
przyznano K aniakowi (Gimn. VII.) 
1 179.20 pkt., zaś drugie Selkow iczo- 
wi (Gimn. III.) 1381.40 pkl. Tym cza  
sem jak wykazują obliczenia w e
dług tabeli dziesięcioboju olim pij
skiego, pierwsze m iejsce i lo z różni 
cą kilkudziesięciu punktów, należy  
się Setkowiczowi, klórem u policzyli 
stanowczo za mało punktów, lo leż 
spodziew am y się, że kom isja łych  
zawodów zechce się ly sprawą zain-

odbył się ostatnio turniej zjednoczo
nych stryj skich towarzystw sporto
wych. Około rozwoju tej pięknej sek
cji położyli wiele zasług pp. Dr. Schii
tzer i Boralc S. '

„Dzień Sportu11 zapowiedziany a- 
fiazanii nie doszedł do skutku z powo
du ciągłej niepogody. Zawody elimi
nacyjne dały bardzo słabe wyniki. 
Biegi i skoki na rozmoklem i blotni- 
stem boisku były tylko parodją. spor
tu. Kcinitot nosi się z zamiarem, z po
wodu spóźnionej pory, odłożyć „Dzień 
S portu ' na  wiosnę. Aby pokryć defi
cyt w wysokości około 600 zł., urzą
dzają Zjednoczone Kluby 22. bm. Her
batkę z tańcami w Czytelni kolejo
wej.

W ostatnim czasie rozwija bardzo 
żywą działalność sportową w naszem 
mieście T. U. R., propagując sport 
wśród Mer robotniczych. Kierownic
two sekcji spoczywa w rękach gracza

młodym materjałem końskim.
W tym mniej więcej podobnym 

duchu ułożono warunki 1. konkursu 
z 23. bm. i konkursu pocieszenia dla 
pań, w których to konkurencjach 
wykluczone są. konie, które w obec
nych zawodach wygrały 1. lub 11. 
nagrodę.

Szanse są dla każdego bardzo dn- 
żo. nil; będzie zmonopolizowania na
gród dla 1 konia fenomena, — wszy
scy i udzie „dobrej woli" a przede- 
W5zyvi!kieni rzetelnej pracy, mogą 
przyjść do głosu. Przygotowania w rą 
w pożądanotn tempie we wszystkich 
prawie ujeżdżalniach we Lwowie, a 
więc przedewszystkicm w ujeżdżalni 
OKSM., w ujeżdżalni 14 p. ul. j 13 
DAK-u. a nawet w ujeżdżalni 6 bata
liom] sanitarnego, z której dżięki pra
wdziwie sp c ilow ej wyrozumiałości 
pnlk. K ończack:ego — niejeden jeź
dziec korzysta. Skoro praca wre, !o 
: heroskoj y nmsizą być najlepsze, — 
a. więc poprzyjmy piękny wyczyn 
sportowy i znajdźmy się wszyscy 22.

teresować i przed w ydaniem  na
grody, firm y Scott Paw łow ski, p. 
K aniakowi, skontrować ponownie 
obliczenie. Dla ułatw ienia podaje
m y w yniki obu w ym ienionych, zna 
nc nam częściowo z prasy, częścio
wo z boiska. K aniak  (bieg 200 m. — 
12.7 sek., skok w wyż — 1.45 m. 
Rzut kulą 11.85 m .) Sctkowicż (bieg  
100 m. — 12.85 sck. Skok w dal — 
5.11 m. Rzut kulą — 11.81 m .) O o- 
m ylce uprawnia nas fakt, że K ania
kowi obliczono w yniki zupełnie do
brze, czemu zaś skrzywdzono Sel- 
kowicza, nie m ożem y zrozumieć.

*

LEKKOATLECI A ZS-u JADĄ DO 
PRZEMYŚLA.

Na zaw ody lekko-atletyezne  
W . K. S. „Legja“ w Przem yślu, 
które odbędą się w dniach 22 i 23 
bm. wyjeżdża ze Lw ow a drużyna 
A. Z. S.-u w  składzie: Gawenda, A- 
damek, Dom oslawski, Kulicz, Cena, 
Markowski, W iech, Ramort, Rom a
nowski i Jaskulski, pod przewodnie 
tw em  wiceprezesa A. Z. S .-u  p. 
Szpaka.

-------o-------
NIETYLKO CIAŁO, ALE I DUCH

STANIE DO ZAPASÓW OLIMPIJ
SKICH.

Konkurs i wystawa sztuki w Amster
damie,

Lwów 21. października.
Igrzyska Olimpijskie, które odbę

dą się w 1928 roku w Amsterdam :e 
dadzą, możność zmierzenia siwych sit 
nielylko zawodnikom z poszczególnych 
działów sportu, reprezentującym 
przeszło 50 narodów cywilizowa
nych, ale będą również szerokiem 
polem do popisu dla najwybitniejszych 
artystów całego świata.

Konkursowa wystawa sztuki, trak- 
! towano.j w związku ze sportem, obej

mie architekturę, literaturę, muzykę, 
malarstwo oraz rzeźbę. Czas trw a
nia wystawy od 17. maja do 12. sierp
nia 1928 roku.

Polski Komitet Olimpijski powo
łuje do życia specjalną Komisję 
Sztuki, zadaniem której będzie pobu
dzenie jak najszerszych sfer artysty
cznych do twórczości na tem polu. 
a następnie zorganizowanie udziału 
Potek1 w samęj wystawie. Barazo po
żąda nem jest. ze względu na krótki 
stosunków© okres czasu, dzielący nas 
od daty otwarcia wystawy, aby jak 
najliczniejsi artyści już obecnie roz
poczęli swe prace w porozumieniu z 
Polskim Komitetem Olimpijskim Re
gulamin Konkursu Sztuki jest. do przej 
rżenia w lokalu Korni,totu.,W arszawa, 
WiCjtka U. od godz. 10 do 14 i od 
17 do 1S.

OLIMP.JADA ZIMOWA OSIĄGNIE
NIEBYW ALE ROZMIARY.
Co kosztują bilety wstępu)

Pierwsze Zim owe Igrzyska O lim 
pijskie urządzone w 1924 roku w 
Ghamoni.x zgrom adziły 16 narodów. 
Obecnie do Il-g ich  Zim owych  
Igrzysk O lim pijskich w  Sf. Moritz 
zgłosiło się już przeszło 20 narodów, 
a ponieważ zapisy nie zostały jesz
cze zakończone — spodziewać się 
należy, zc ilość ta wzrośnie do 30.

Dzięki tej obfitości zgłoszeń  
Igrzyska zapowiadają się na im po
nującą m anifestację kultury fizycz
nej, która napewno ściągnie do St. 
Moritz liczne tysiące widzów. W  
przewidywaniu tego organizujący  
Komitet rozpoczął już przedsprze
daż pewnej ilości rezerwowanych  
m iejsc dla widzów na cały czas 
trwania Igrzysk. Karły dające pra
wo na hotel wraz z utrzym aniem  o- 
raz wstępem na w idow iska kosztu
ją 200  fr. szwaje., ew entualnie 150 
fr. szwaje., a Komitet uprzedza, że 
m iejsc tych jest nie dużo i już teraz 
należałoby je zam awiać. Natural
nie, iż w porównaniu z cenami zw y  
klemi w czasie Igrzysk, w yśrubo
wanej© i przez hotelarzy cena  
tych kart jest niewysoka.

Pegom p. Y-dśniowskiego.
J. W.

MIESIĄC. — POMYŚLNE HOROSKOPY.
odpowiedniej ilości pań do konkursu 
■dla pań, berłzie Komitet zmuszony

i 23. Lin na ujeżdżalni OKSM !
Dr. Wa. K.

KOMU NALEŻY Slip I-SZA NAGRODA W  TRÓJBOJU LEKKOATLE
TYCZNYM.



Nr, 8?99 „GAZETA PORANNA" z dnia 22. października 1927. Str. 11

K ącik rjd/ozog.
PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 

Piątek, 21- paź J: sinika 1927. 
War«>sawa (1111): 17.45 Korcert popo

łudniowy. 1915 Rozmaitości wygłosi p. 
Ludwik Lawińsbi. 20,15 Transmisja kon
certu symfonicznego z Filharm onii W ar
szawskiej. 22.00 Sygnał czasu i kom uni
katy : looniczo-meteorologiczny, policyjny, 
P. A. T., sportowy oraz nadprogram.

Kraków (422): Transm isja z W ar
szawy.

Poznań (280): 17.45 Koncert ^ „W iel- 
kopolanisi". 20.30 Transm isja z W ar
szawy.

Medjolan (315): Koncert popularny. 
Wrocław (322): 20-10 „Amemarie ,

operetka R- Gilberta.
Królewiec (329) 21-10: Koncert kame

ralny. 22.30 Dancing.
Neapol (333): 21.00 „Manon Lescaut , 

opera PucinTego.
Kopenhaga (337): 20 00 Koncert muz. 

duńskiej. 22.00 Koncert solistów.
Praga (348): 20.10 Rozmaitości. 
Londyn (361): 21.00 Koncert symfo

niczny. 24.00 Dancing.
Linsk (365): 20.15 Muzyka operowa-

22.15 Dancing. *
Srnttgart (379): 20.00 Koncert symfon. 
Hamburg (394): 20.00 Wesoły wieczór.

22.30 Dancing.
Frankturt (428): 20.15 Koncert kame

ralny- 22.30 Koncert popularny.
Brno (445): 21.00 Koncert kameralny. 
Oslo (4-61): 21-30 Koncert solistów. 
Berlin (483): 21.00 Wieczór humoru.

22.30 Koncert ork.-wokalny
Daventry (491): 21.00 Orkiestra wojsk-

23.15 Jazzband.
Wiedeń (517): 20.30 Obchód ku czci 

150 rocznicy urodzin H. Kleista.
Monachium (535): 20 00 „Der Geigen- 

macher von Mdttenwald".
Zurych (588): 20.40 Koncert solistów.

 o —

Sobota 22. października 1927. 
Warzzawa (111): 17.20 Odczyt o tw ór

czości-' J. Kasprowicza- 18-15 Koncert 
orkiestr, z udziałem solistów. 19.15 Roz- 
maitaści- 20.30 Transm isja z Poznam;-.
22.30 Muzyka taneczna z hotelu „Bristol". 

Kraków ^422): 19.30 Przegląd politycz
ny. 20.30 Transm isja z Poznania.

Poznań (280): 20.30 lioncerl orkiestry 
wojskowej z udziałem solistów wokal
nych. 22.30 Muzyka taneczna.

Wrocław (322) 2 0 .1 5  Wieczór humoru-
22.15 Muzyka taneczna.

Medjolan (316): 21.00 „Fedora", opera 
Giordano. 33.00 Jazzband.

Królewiec (329) 20-10 Koncert orkie- 
stralny.

Praga (349): 20.10 Muzyka wesoła.
22-25 Dancing.

Londyn (361): 21.00 Koncert na orga
nach. 23.35 Dancing w hotelu ,,Savoy" 

Linsk (366): 20.15 Wieczór muzyki 
włoskiej. 32.15 Radjo kabaret.

S tuttgart (280): 20.15 Wieczór muzyki

roz'puszcza i sj^ókuje IbruJ gruntownie
RINSO pierze zupełnie samo. Zwykłe mydło w kawałkach wymaga żmud
nego wcierania w każdą sztukę bielizny zosobna. dzieje się to wskutek zbyt 
powolnego rozpuszczania się tego mydła.

Drobne ziarenka Rinso rozpuszczają się szybko; a: mydliny powstałe w 
ten sposób przenikają bieliznę usuwając brud. Bardziej zapuszczone m.ejsca 
należy lekko przetrzeć nieco suchym Rinso.

Rinso usuwa brud łagodnie i powoli, pozostaje więc jedynie płukanie 
a bielizna wychodzi pachnąca 
i biała

'ęzędzaTW ą 
pracę i  bieliznę

S p r z e d a w a n e  t y lk o  w  z ie lo n y c h  p a c z k a c h -

Lever Brothers Limited, Anglja

K U P O N  P* L .  Reid«, Skrzyn ka Pocztow a 4 7 q, P o « ta  
l \ U i  G łó w n a, W arszaw a. —  U praszam  o bezpłatne
przesłanie m i próbnego pakietu R inso.

Im ię i n a z w isk o .....  .......................................... ................... .

A d r e s ........

G .P .K . (U prasza §ię o  w yraźn e pisanie.)

kameralnej. 21.15 Radjo kabaret. 22.30 
Muzyka taneczna-

ham burg (394): 19.25 „Ca^alleria ru- 
sticana", .Pajace". Transm. z opery.

Frankiurt (428): 20.15 Wesoły „W ee
kend". 22.30 Jazzband

Berlin (484): 20-10 „W iener Rlut", o- 
peretka Jana Straussa. 22.30 Dancing.

Wiedeń (517): 19.45 ,Jv .a“, operetka 
w 3 aktach F. Lehara- 22.30 Jazzband.

Monachium (535): 2015 „Fatm e", ope
ra kom. Flotowa. 22-15- Dancing.

Budapeszt 20.30: Koncert orkiestra! 
ny (Beethnven).

b  ezkonkurencyjna

Wyrób

LAMPA DETEKTOROWA

JELEFifflEr
w  audycji. Ż8daĆ UJSZĘtlZie.

T o w »

G iŁŁD Y.
GUJADA LWOWSKA',

Lwów, 20. października.
Pupi ry procentow e nadal poszukiw a

ne po Kursach utrzymanych, nato
m iast dla akcyj kursa nieco słabsze. 
W iększy p c p ii zn B row aram i.

T endencja nu jednolita.
Usposobienie spokojne-

Ohrofr w akcjach.
Lwów. 20. października.

i  proc. 1. z. T. K. Z. 56, H ipoteczny 
1.25, 2'icmbank 0.04, Brow ary 164, Chy
b i '  14.55, Lokom otywy 1.90, Gazy wsch. 
29 25, Fatow ozy 1, N afta 0.38, Tesp. 30.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 20. października.

Na Giełdzie transakcje  w ziem niakach 
po cenach r ie io  wyższych od w czoraj
szymi notow ań.

Na targu  brak  owsa, wobec czego ce
ny zw yżkują.

T endencja nadal u trzym ana, usposo
bień e ożywione.

Lwcw, 21. października. 
KURSA ZBOŻOWE GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

I TOWAROWEJ WE LWOWIE,
Pszenica k ra j. dw orska ex 1927 750— 

760 gr. 49.00—50.00. Pszenica k ra j. zbiór. 
ex 1327 730—740 gr. 47.00—48.00. Zyto 
m ałopolskie ex 1927 690 gr. 38.50—
39.50, Jęczm ień m ałopolski brow. 670 gr.
41.00—42.00, Jęczm ień m ałop. przem . 640 
gr. 36.50— 37.50, Jęczm ień m ałop. past. 
000—olO gr. 34.00--35.50. Owies małop. 
cx 1927 50 gr. 33.75—35.25, K ukurudza 
rum uńska 31.25—31.75, Ziem niaki ra fo 
wane 6.00—6.25 przy gw arancji 18 proc. 
skrobii, Fasola biała 45.00—55.00, Fe- 
sola kolorow a 53.50—55.50, Groch Ys 
Y ikłoria 72.00—82.00, Groch polny 45.00 
—55.00, Bobik 35.50—37.50, Siano słod
kie krajow e prasow. 7.50- -8 50, Słoma 
pras. 4.25—4.75, H reczka 38.75- -39.75, Len
60.00—63.00, Rzepak ozim y ex 1927 
60.50—62.50, Grysik kukurudziany  52.00 
—53.00 M ąka kuku rudziana  34.75— 
35.75, O tręby żytnie netto  bez w orka 
22.25-—23.00, O tręby pszenne netto  bez 
worka 21.75—22.25, Kasza hrecz. 76.00—
78.90, Kasza jag lana  71.25—75.25. Kasza

jęczm ienna 62.00—66.00. Proso k ra 
jowe 36.50—37.50. Koniczyna czerw ona
krajow a na tu r, 27.50—50,00. Mak n ie 
bieski 115.00— 135.00. siwy 90 00-119.'.*) 
W orki ju tow e wyr. S tradom  W arta  1-70 
—1.80. W orki używane dobre za sztukę 
1.59— 1.60.

GIEŁDA WARSZAWSKA
Warszawa, 20. października. (Tel. G 

P.) B ank H andlow y 128, Bank Polski
156.50, Bank Zw. Sp. Zar. 97, Kijewski 
80, Siła św iatło 105, Czersk 1.20, Gosia 
wice 80, W arsz. cukier 5.80, Zgierz 2.10, 
Węgiel 116.75, Nobel 51.50, Cegielski 56, 
F itzner 7.85, L ilpop Rau 39.50, Modrzę* 
jów  10.35, N orblin 215, Ostrowice 95, P a 
rowozy 50, Pocisk 2.70, Rohn 19, Rudzki 
64, S tarachow ice 79, Ursus 16.80, Ziele
niewski 23.25, Zawiercie 40.50 Ż y ra r
dów 19.75, Borkow ski 3.95, H aberbusch 
157, Spirytus 34, Żegluga 0.55.

W arszawa, 20. października. (Tel. G. 
P.) D olary St. Zj. 8.86, H olandja 357.60. 
Londyn 43.32, N. Jo rk  8.88, Paryż 34.91, 
P raga 264.35, Szw ajcarja 171.52, W iedeń 
125.49, W iochy 48.65, 5 proc. pożyczka 
konw ers. 66, pożyczka kolej, konw ers. 
64, pożyczka kolej. 103, dolarów ka 56.25 
8 proc. listy zast B anku Gosp. K raj. 93. 
8 proc. listy zast. Banku Rolnego 93. 8
proc. oblig kum un. B anku Gosp. Kr. 93.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Kraków, 20. października. (Tel. G. P.) 

Bank Przem . 155, B ank Hip. 1.15, Bank 
Zw. Sp Zar. 10C Zieleniewski 23.50, Trze 
b in ia  0.54, Parow ozy 1.00, Siersza gói.
6.90, N iemojowski 1.65, Cliodorów 178, 
Mydło 7.00.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 20. października. (Tel. G. P.) 

Paryż 20.35 i trzy  czw arte, Londyn 25.25 
5/8, N. Jo rk  5.18.45, Belgja 72.20, Wło 
chy 28.34, H iszpanja 88.89, H olandja 
208.55, Berlin 123.75, W iedeń 73.17 i pół, 
Sztokholm  139.65, Oslo 136 15, K openha
ga 138.65, Sof ja  3.74 i pół, P raga 15.36 
i pół, W arszaw a 58.10, Budapeszt 90.65,

GIEŁDA PRYWATNA.
T endencja chw iejna, lekko zwyżko- 

wa. Obrót średni.
Doi. am eryk 8.89—8.90, doi. kanad. 

8.87—8.88.

OGŁOSZENIA
WOLNO PGSAJOY- 
10 groszy za wyra’ 1

KUCHARKA dobrze polecona potrzeona 
zaraz- Wiadomość: sklep Bałłabana,
Halicka 21. 8748 3

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ! Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczaj? listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondercji handlowej, stor, ogratu, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, piss 
n ia  na maszynach, towaroznawstwa 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go Po ukończeniu świadectwo- Zada 
cie prospektów. 8074-18

V ŁHESZKa NIA. S&L2PY. 
10 groszy za wyraz.

POKÓJ elegancko umeblowany od J. li
stopada do wynajęcia. Tarnowrkieeo 18, 
prawy parter. 8779

POSZUKUJĘ m ieszkania trzy lub cztero 
pokojowego z kuchnią i łazienką wprost 
od gospodarza Zgłoszenie: Hotel GeoT- 
ge a 60. 8757-3

LOKAL FABRYCZNY 150--200 m5, mo
żliwie przy kablu, kanale, woacciągu 
poszukiwany. Zgłoszenia pod „Lokal 
1927‘ do Adm inistracj. „Gazety Po
rannej". 8717-3

POSZUKUJĘ m ieszkania 2—3 pokojowe
go za dwuletnim czynszem. Zgłoszenia 
do Admm. pod „Dwuletni". 8719*3

POTRZEBUJĘ zaraz mieszkania c»tero- 
pokojow ego z prawdziwym komfortem- 
Profesor Dr- Solo wij, ul- Romanowicza. 
7. 8612-4

i
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,O L K A “  i|u i utej n u r  M o ffli, H ira d L iilw ic i w aw  Rynek 35
DOSZUKUJĘ od zaraz pokoju nieumc- 

hlowanego. — Zgłoszenia do Admini
stracji pod „L“. 8720-3

I NAUKA 1 W ACHÓW ANIE- 
10 groszy za wyraz.

PARISIEHNE a enoore heures libres le 
m alin. W ałowa 31, II etage on peut voir 
le soir do G—8 . 8770-2

LEKCJE JAZDY KONNEJ dla pań i pa
nów pod kierunkiem fachowego nauczy
ciela udziela się na ujeżdżalni oddziału 
konnego S. M. ul. Cetnerowska. 80S5-7

POSADY POSZUKIWANA  
3 grosze za wyraz. I

PANNA z kursem buchalterii, pisząca na 
maszynie, bardzo pilna i pracowita, po
szukuje posady prakiykemlki biurowej 
lub kasjerki za kaucją we Lwowie lub 
na prowincji. W ymagania bardzo skrom 
ne. Zgłoszenia do Adm. pod „L\vów“.

8761

MATRYMONIALNE. 
12 groszy za wyraz- 1

PANNA intel., lat 30, na stałej posadzie 
biurowej, pragnie poznać mężczyznę 
intel., prawego charakteru do lat 45, 
wdowcy nie wykluczeni. Nieanonimowe 
listy do Administracji ,,Gazety Porań 
nej“ pod „Zim a". 8773

|  KUPNO I SPRZEDAŁ
Ejj 12 groszy za wyraz. ■

DOM do sprzedania. Kołomyja, Legjonów 
27, murowany, 1 0  ubikacyi, obszerny 
dziedzinie. Cena 2000 dolarów. Infor
macje: Regina Urych, Drohobycz, Wój
towska Góra. 8700-3

EADJO KOMPLETNE, bajeczne odbiory, 
tanio sprzedam. Sw. Piotra 25, drzwi 
18 od 8 wieczór. 8772

FORTEPIAN, pianino, harm onium  kupię 
zaraz gołówką. Hanak, Fdsudskiego 21, 
I piętro. 8777-5

FORTEPIAN do nauki sprzedam. Zgłosze
nia od 14—17. Listopada 17, II piętro, 
oficyny. 8778-8

PIĘKNE biurko, sekretarzyk, biblioteka, 
lustro, stoliki, fortepian siprzedam. Sa
piehy 5 a, I p. 8752-2

MODNĄ JASNĄ SYPIALNIĘ wiedeńską 
z trójdzielną szafą, piękną jadalnię pa
lisandrową. stylową sypialnię kawaler
ską i wiele innych rzeczy sprzedam 
okazyjnie. Wiadomość: Rynek 42, Mar
kiewicz, sklep korzenny. 8698-5

PIANINA nowe od 2.200 złotych. Dogod
ne raty. Pięcioletnia gwarancja fabrycz 
na. Nowacki, Piłsudskiego 17. 8643-5

KUPIĘ willę o dwóch mieszkaniach 3 po
kojowych ew entualnie o 1 mieszkaniu 
6 —7 pokoi. Okolica obojętna. Zgłosze
nia do Administracji „F. D.“ 7942-3

1 RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

UNIEWAŻNIA się -zgubioną tymczasową 
legitymację inwalidzką, wydaną przez 
Okręgową Eksp. S. O. M. Spr. Wojsk 
w Stryju na nazwisko Nykola Urjadka, 
syna Iw ana i Ma/rji w Strutynie- Wyż- 
nem pow- Dolina. 8759-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę woj 
skową, wystaw ioną przez P. K. U. 
Stryj, na imię Piotr Denis, ur. 1896 r. 
wieś IHudno, powiat Brzozów. 8753-3

TKACKIE WARSTATY pospieszne, kilim 
karskie, stalowe grzebienie, lice poko- 

. stowa.ne, przędzalki, grempie do czesa
nia lnu i wełny, olejarnie, oraz wszelkie 
inne przyrządy tkackie poleca fabryka 
„TEXTYL“, Rawa Ruska (dom własny)-

8750-2

L1KW1DATOROWSE M ałopolskiej hurto  
wni win :, Toriiio". Spółdzielni z ogr. 
odp. we Lwowie, B ogdanówka 2. wzy
w ają w szystkich wierzycieli, którym  
przysługują jakiekolw iek pretensje do 
w spom nianej spółdzielni, aby takow e 
zgłosili w Biurze spółdzielni najdalej 
do dnia 18. listopada 1927. 8667

RZEŹNICY! Młynki do mięsa Alessander- 
werk, stalki Dicka, noże Henkelsa pole
ca Kentzchner, Legjonów 37. 8616-10

YALE, zatrzaski do drzw-i, kasetki wert- 
heimowskie, kłódki amerykańskie pole
ca Rentschner, Legjonów 37. 8616-10

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju przera
bia modnie, tanio Topolnicka, Koperni
ka 1. Pasaż Mikolascha I. piętro.

84S9-3

FORMY najlepsze i najpewniejsze w fir
mie M. Kozłowskiej, Lwów, Akademi
cka- 22. L p .  8514

FIRMA WITTELS, llutowskiego 7, udziela 
na bielskie m aterjaly sukienne, płótna, 

jedwabie kredytu do dziesięciu m iesię
cy przy cenach ściśle golówkowvch.

7865-13

MEBLE wszelkiego rodzaju na długoter
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 
firma Jakób Czysz, ul. llutowskiego 7, 
(naprzeciw katedry). Rok założenia 
1894. 7873-10

Specjalista chorób nosa, gardła, uszu
b- lekarz klinik wiedeńskich

D r. J. N E U M Ą N N
ordynuje obecnie przv ni. Fredry 7, od 

11— 12 i 3—5. Teł. 20-41. 8284-20

Ważne dla Pań.
Zawiadamiam moje kljcntki, że powró

ciłam do Lwowa na czas krótki i polecić 
mogę nadzw yczajny krem na zmarszczki 
stosow any na gorąco i wybór masek ca ł
kowitych i częściowych. Ponadto  stosuję 
nadzw yczajne środki na Wszystkie uster
ki cery.

W łaścicielka Instytutu ..Eureka", 
Lwów, Eourlaida 4 i filji Zakopane, 
hotel Bristol, K rynica willa Mar.j».

8720-6

Piwosz w raca do d im u  w blogiem 
zamroczeniu umysłu. Widząc, iż wszyst
ko iv pokoju wi-ruje, jak karuzela, wola 
filuternie:

— „Liczę do trzech: raz, dwa, trzy. 
Gdy łóżko nadjedzie, hop do środka!"

ROMUALD HFFMA1I1I i S ka ,
mają zaszczyt zawiadomić '  -  

P. T. PUBLICZNOŚĆ 
że otwierają nową J '

A
w sobotę, 

dnia 22 b. m. 

W E  L W O W I E  
P L A C  A K A D E M IC K I 5.

POSZUKUJĘ FABRYKI KROCHMALU
celem rentownej przeróbki odpadków 

według własnego systemu.
Ponieważ w Polsce nie wytwarza s ir  lego 
towaru, zapewniony jest wielki zbyt- 

Czysty zysk 80—1C0?*5.
Listy kierować na odres: ,-Radio Reklam 
JuGC8lavia“, Biuro informacyjne, Snbotica, 

Skrytka poczt. 48- 8781

DYREIIIII
poszukuje poważne przedsiębiorstw o 
przem ysłu m etalow ego w W arszawie. 
O ferty p ierw szorzędnych sił, m ogą
cych się wykazać pow ażną p rak ty k i 
na sam odzielnych stanow iskach, na
leży nadsyłać do T-wa Reklamy Mię
dzynarodowej W arszawa, M arszałkow

ska 124 sub: , .Wyrób masowy".

Sandacz
św eży nadszedł dziś do handlu

KAROLA KRUPIŃSKIEGO
Lim u *. M a ftlB U lt: q. ■ W . 26-51.

P O S IA D A J Ą C
w  ś ró d m ie ś c iu

Loka! biurowy, 
Odpowiedni magazyn, 
Kilka tybtecy dolarów

gotówki przyjm ę w s p ó l n i k a  posiada
jącego dobrze ren tu jące  s.c zastępstw o 
łub odpow iedni in teres. — Zgłoszeniu 
pod „R entuiący in teres" do G eneralnej 
Ekspedycji Ogłoszeń, Legjonów  1.

Ą i

.OLLA:’
EZERWATYWY,

Q L L A “

z!- O-—, Nr.

jedyna istnieją- 
caniedościziMO- 
n a m a rk a  ś w  a- 
to w  t, ud o w-od- 
mona yup»n t 
Rwarauc a 

■jjgf każdą srtuW, 
' C e n y  s p r z e d *7.1 
detajlicznei ' a 
tuzin Nr. IL-Od - 

1202 - zł. 5 -40.

i ■ . i

Lwp. 9611 977/8.
Jarosław, dnia 15 paźclz 1927.

feitszozoois.
Konkurs ua posadę Kierownika 

powiatowego " Zarządu drogowego 
przy W ydziale pow iatow ym  w  Ja 
rosławiu — przedłuża się niniej- 
szetn do dnia JO-go listopada 1927. 

Z W ydziału Rady powiatowej.
Prezes

8780-9 I)r. Lisowiccki m. p.

SIR najlepszy  i najp ożyw n iejszy  pokarm  dla p s ó w  
sporządzim y w ed le najnow szych  recept zagra
nicznych  z ekstrakt i m ięsn ego  u zn an y  przez 
R Iniczą stację dośw iadczalną  w  D ublanach. 

D o n a b y c i a  w  l e p s t y c h  h a n d l a c h .  - fU J

BHirs z a id iM :  m i  liGH U 5w, M e r i t a  5. tei 324
m ę s k i e j ,  d am sk ie j, 
dziedEinej i poścleinej

1«. II. P.

PCI
SEIEW KBISEUEJ
Przyjm uję w szelk ą  robotę w  zakres b ieliżm arstw a w chodzącą, jakoteż: 

fartuchy lekarsk ie, sk lepow e, służbow e i dziecinne  
PO NAJTAŃS YCH CEVACH. R ów nież

K u rs  k ro ju  i szycia i bielizny
systemem amerykańskim.

\ m \ i i i
n ESZEG1E 
FORMĘ]

6i

ż a r ó w k i  IB̂zICTiibóUlHWW
poleca najtaniej

ST. LESNIAKOWSKI
LWÓW, CHORĄŻCZYZNY 10.

Żądać oferty. Teief. 20-80.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz 1 - szpaltow y milim etrow y 

szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykle za tek- 
tem  12 gr., za wiersz 1 - szpalt, miiime- 
rowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
a wiersz 1 - szpalt, m ilim etrow y (szer. 
0 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
- szpalt, m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w 

ekście (kronika, repertuar, dział ekono

m iczny itd.) 50 gr., za w iersz ! - szpalt, 
m ilim etrow y (szer. 60 mm.) w artykułach  
100 gr., za w iersz 1 - szpalt, m ilim etrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., d ro b 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za stowo 
10 gr., drobne ogłoszenia m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., pryw atne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zt., pól strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstow a 480 zt., cała strona 
pod nagłów kiem  (1-sza) 570 zt. Ogłosze
nia zam iejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżouem , ogło
szenia osobno stojące i bez num eru do li
czamy 25 proc. Odpowiedzialności za te r
m inowy druk nie przyjm ujem y. P o ita ,

przekazów  nie bonifikujeroy. — Uwaga; 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów (szpalt), tekstowe na 4 łamy 
(szpalty).

P R E N U M E R A T  A m ie s ię c z n ie :
Z dostawą na miejsca łub

przesyłką pocztową . . . .  zł. 5.30
Bez dostawy . . . . . . .  *}. 4,80
Za granicą . . . . . . . .  >1. 7.00

Z drukarni Spółki Wydawniczej; GROD Ki I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN KRZYŻANOWSKI.


